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Pierwszy dzień obrad
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
Zagajenie tow. Cyrankiewicza — Wybór Prezydium Zjazdu - Serdeczna 

manifestacja na cześć delegacji KPZR i innych bratnich partii
Punktualnie o godzinie 12 

przybywają członkowie Biura 
Politycznego, zastępcy człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPK i członkowie Sekreta­
riatu KC z, przewodniczącym 
KC PZPR — Bolesławem Bie­
rutem na czele. Wraz z nimi 
wchodzą na salę członkowie 
delegacji KPZR z pierwszym 
sekretarzem KC KPZR N. S.
Chruszczowem na czele.

Delegaci wstają z miejsc.
Wybucha gorąca owacja.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej obra-i Gdy mówca gorąco wita 
dy II Zjazdu zagaja członek przedstawicieli pierwszej hry- 
Biura Politycznego KC PZPR ' gady szturmowej światowego 
— Józef Cyrankiewicz. t ruchu robotniczego — dęlega

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR
Józefa Cyrankiewicza

wygłoszone na otwarciu II Zjazdu PZPR
TOWARZYSZE!

5 lat temu nasza partia, 
kontynuatorka bohaterskich 
walk polskiej klasy robotni­
czej, podjęła stary bojowy 
sztandar polskiego ruchu re­
wolucyjnego, by poprowadzić 
naród polski na spotkanie 
swego rozkwitu, swojej siły, 
na spotkanie trudnym dniom 
walki o codzienną realizację 
sześcioletniego planu, na 
spotkanie zwycięstwa we 
wspólnej międzynarodowej 
walce o bezpieczeństwo i po- 
koj.

Niezapomniane wzruszenie 
tamtych dni Kongresu Zjed­
noczeniowego, gdy przezwy­
ciężony został ostatecznie 
rozłam w szeregach polskiej 
klasy robotniczej, gdy towa­
rzysz Bolesław Bierut z try­
buny Kongresu proklamował 
Powstanie Polskiej Zjednoczo 
uej Partii Robotniczej, gdy 
syreny fabryk, hut i kopalń 
wieściły narodziny jedności 
klasy robotniczej, trwały fun 
dament siły i rozkwitu naro­
du, to wzruszenie spoiło wTów 
czas z partią całą klasę ro­
botniczą, z przodowniczką 
narodu klasą robotniczą 
Wszystko co było najlepsze w 
narodzie, masy pracujące 
chłopstwa i inteligencji.

Odtąd jedna była tylko dro­
ga. Była to i jest droga do 
Jeszcze głębszej jedności sze- 
cgow partyjnych, do coraz 

"Mocniejszego sojuszu klasy 
robotniczej z pracującym 
chłopstwem, do coraz ser­
deczniejszej więzi partii z 
niasami bezpartyjnych, do 
K-?Cr°kieg° frontu narodu poi- 
^lego, walczącego o pokój i 
Pian sześcioletni, do coraz to 

owych osiągnięć i sukcesów 
budowie podstaw socjaliz­

mu, w uprzemysłowieniu Pol- 
w tworzeniu podstaw jej 
, lei rozwoju, podstaw

Pioklamowanej teraz na
gruncie tych osiągnięć walki! kach. którzy za tę drogę siły \ skupioną i sprężoną w partii 
o S^ybszy wzrost stopy życio-i i rozkwitu oddawali życie w i wolę ludu pracującego
*CJ najszerszych mas. Tą walce z zaborcami, o polskich Polski,

WARSZAWA PAP, II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej rozpoczął obrady 
dnia 10 marca 1954 r. w Warszawie, w wielkiej sali Akademii Wychowania Fizycznego.

Oczy przybywających delegatów i gości kierują się na widniejącą nad prezydium 
płaskorzeźbę przedstawiającą Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, otoczoną czerwonymi 
i biało-czerwonymi sztandarami. Po obu stronach prezydium — na postumentach popiersia: 
Ludwika Waryńskiego — twórcy i organizatora pierwszej polskiej partii rewolucyjnej 
— Proletariatu, oraz Marcelego Nowotki — pierwszego sekretarza Polskiej Partii Robo­
tniczej. Na sali widnieją portrety wybitnych polskich rewolucjonistów.

jedną i jedyną drogą poszła 
partia, poszła klasa robotni­
cza, poszedł naród polski i 
dlatego dziś wy, towarzysze 
delegaci, którzy reprezentu­
jecie tu na Zjeżdzie niezmie­
rzony trud, wysiłek, dążenia, 
aktywność milionowych mas 
robotniczych, chłopskich, in­
teligencji, mężczyzn, kobiet i 
młodzieży, ich potrzeby i o- 
czekiwania, z dumą możecie 
patrzeć na trudne osiągnię­
cia okresu minionego, dziś, 
kiedy wytyczać będziecie par­
tii, klasie robotniczej i całe­
mu narodowi dalszą drogę 
zacieśnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, rozwinięcia 
produkcji rolnej, szybkiego 
podwyższania stopy życiowej.

Nie było wtedy jeszcze w 
Warszawie ani trasy W—Z, 
ani Domu Partii, ani szeregu 
pięknych ulic, ani MDM, ani 
Pałacu Kultury i Nauki. Nie 
było wtedy jeszcze w Polsce 
ani Nowej Huty, ani nowych 
wielkich pieców Częstocho­
wy i śląska, ani licznych no­
wych elektrowni, ani Wizowa, 
Wierzbicy, ani Kędzierzyna, 
ani Żerania i wielu innych 
ogromnych zdobyczy Polski 
Ludowej, zdobyczy, stanowią­
cych podstawę proklamowa­
nego dziś szybszego podno­
szenia stopy życiowej.

To wszystko i wiele innych 
ogromnych zdobyczy na fron­
cie gospodarki, oświaty i kul­
tury, na froncie czytelnic­
twa, na froncie przeorywują- 
cej cały kraj rewolucji kultu­
ralnej. było dziełem ostatnie­
go pięciolecia, dziełem wspa­
niałego wysiłku narodu pol­
skiego, który w ciągu tych 
niewielu lat zdołał przekształ 
cić Polskę w kraj wielkiego 
przemysłu. ,

Patrząc dziś na nową, u- 
przemysiowioną, nowoczesną 
i silną Polskę, nie sposób nie 
wspomnieć o tych bojowni-

cję KPZR * N. S. Chruszczo­
wem na czele — wybuchają 
gorące, długotrwałe oklaski.

Oklaski towarzyszą rów-

komunistach, którzy torowali 
Polsce drogę do lepszego ju­
tra, o bohaterach sanacyj­
nych więzień i Berezy Kartu­
skiej, o rzuconych na zatra­
cenie przez sanacyjnych sprze

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z sali obrad 
II Zjazdu partii

Ogromny 
A WF.

prostokąt hali 
Ze szklanego da­

chu spływa łagodnie światło 
marcowego, dżdżystego przed­
wiośnia. Nad trybuną prezy­
dium wielka płaskorzeźba:
Marks, Engels, Lenin, Stalin—
ci, co oświetlili drogę wyzyski- ksetnburg, Okrzeja, 
wanym i zbuntowanym cale- Dzierżyński, Parcel 
go świata, i poprowadzili do
zwycięskiego szturmu, i uczą 
jak zwyciężać i budować. Wo­
kół bieli płaskorzeźby goreją 
jak krew płomienie sztanda­
rów: czerwonych i biało-czer­
wonych.

Z zawieszonych wzdłuż dłu­
giej ściany portretów patrzą 
na zebranych ci, co — wysoko 
niosąc polskie sztandary rewo­
lucji — torowali nam drogę: 
Jarosław Dąbrowski, March­
lewski, Kasprzak, Róża Lu- 

Feliks 
Finder,

Fornalska, Świerczewski...
f^odzina 12. Wchodzą czlon- 

kowie Biura Politycznego, 
zastępcy członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR i członko­
wie sekretariatu Komitetu Cen 
tralnego z Przewodniczącym 

Na lewo od. trybuny prezy- KC PZPR Bolesławem Bieru- 
dAum — popiersie twórcy „Pro- tern na czele. Wchodzą czlon- 
letariatu“, pierwszej rewolu- kowie delegacji Komunistycz- 
cyjnej, marksistowskiej partii ncj Partii Związku, Radziec- 
polskiej klasy robotniczej: Lu- kiego z pierwszym sekretarzem 

KC KPZR, N, S. Chruszczo­
wem na czele.

Sala pozdrawia przybywają­
cych serdecznymi, długo nie 
mi Ikn ącymi, o ki as kam i.

I gdy Józef Cyrankiewia

dwik Waryński, Na prawo 
popiersie tego, który 60 lat pó­
źniej jako pierwszy sekretarz 
PPR przypieczętował życiem 
własnym przywództwo polskiej 
klasy robotniczej w walce o wy 
Zwolenie społeczne i narodowe, zagajając obrady, powita z try
Marceli Nowotko.

Zbliża się godzina 12. Ogrom 
ną salę wypełnili delegaci na 
II Zjazd PZPR — tysiąc kil­
kuset najlepszych i najofiar­
niejszych, wybranych w całym 
kraju przez rzesze partyjne, by 
reprezentowali tu, na tej sali, 
tu, na zjeździć; będącym naj­
wyższym organem partii —

nież powitaniu przedstawi­
cieli bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych, któ 
rzy przybyli na Zjazd.

Po końcowych słowach 
mówcy, w imieniu Komitetu 
Centralnego naszej partii II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ogłaszam 
za otwarty — zrywa się owa­
cja. Zebrani wstają. Roz­
brzmiewa śpiew Międzynaro­
dówki.

Zjazd przystępuje do wybo 
ru prezydium. Projekt składu 
prezydium w imieniu delega­
cji Warszawy, Łodzi, woje­
wództw: stalinogrodzkiego,
krakowskiego, wrocławskiego i 
poznańskiego — zgłasza I se­
kretarz Komitetu Łódzkiego

bitny Zjazdu delegację KPZR, 
przedstawicieli pierwszej bry­
gady szturmowej światowego 
ruchu robotniczego — w sali 
wybucha grzmot oklasków ró­
wnie gorących, jak czerwień 
płonących za trybuną sztanda­
rów. Długotrwałą i serdeczną 
owacją witają delegaci przed­
stawiciela Komunistycznej Par 
tii Chin oraz przedstawicieli 
innych bratnich partii robotlii- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

PZPR — Jabłoński. Projekto­
wany skład prezydium dele­
gaci przyjmują jednomyślnie.

W prezydium zasiadają 
członkowie Biura Polityczne­
go i zastępcy członków Biura 
Politycznego KC PZPR, człon 
kowie Sekretariatu KC z prze 
wodniczącym KC PZPR — 
Bolesławem Bierutem na cze-
le, wybitni działacze partyjni,

1 SPRAWOZDANIE KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 
— PRZEWODNICZĄCY KC PZPR — BOLESŁAW

BIERUT.
O SPRAWOZDANIE CENTRALNEJ KOMISJI REWI- 

ZYJNEJ — STEFAN RÓZGA.
3 9.^93Y_NE ZADANIA GOSPODARCZE DWÓCH OSTA­

TNICH LAT (1954—1955) 
HILARY MINC. PLANU 6-LETNIEGO —

Ą, O ZADANIACH ROZWOJU ROLNICTWA W LATACH 
1954—1955 I O ZAPEWNIENIU NIEZBĘDNYCH

ŚRODKÓW DLA WZROSTU PRODUKCJI ROLNICZEJ —
ZENON NOWAK.
5 O NIEKTÓRYCH ZADANIACH ORGANIZACYJNYCH 

I ZMIANACH W STATUCIE PARTII — EDWARD
OCHAB.
6 WYBORY NACZELNYCH WŁADZ PARTYJNYCH.
Zjazd wybiera następnie Komisję Mandatowa. (Skład

Komisji Mandatowej podajemy oddzielnie).
*

W pierwszym punkcie po- ] Gdy Bolesław Bierut koń- 
rządku dziennego przewodni- J czy referat, przedstawiciele 

mas członkowskich partii 
przyjmują długotrwałymi 
manifestacjami wzniesione 
przez przewodniczącego KC 
PZPR hasła. Wśród ponawia­
jących się owacji z sali pa­
dają okrzyki: „Niech żyje to­
warzysz Bolesław Bierut 
„Komitet Centralny naszej 
partii niech żyje!“.

Przewodniczący obrad Jó­
zef Cyrankiewicz odracza o- 
brady do dnia 11 bm. do go­
dziny 10 rano.

czący obrad Józef Cyrankie­
wicz udziela głosu przewod­
niczącemu KC PZPR Bole­
sławowi pierutowi dla wy­
głoszenia referatu sprawo­
zdawczego Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Wśród gorących owacji Bo­
lesław Bierut wstępuje na 
trybunę.

Przemówienie wielokrotnie 
przerywane było gorącymi o- 
klaskami.

Skład Prezydium!! Zjazdu
Na wniosek delegacji War­

szawy, Łodzi, woj. stalino­
grodzkiego, krakowskiego, 
wrocławskiego i poznańskiego 
delegaci wybrali jednogłośnie 
Prezydium II Zjazdu PZPR 
w następującym składzie:

Wszyscy członkowie Biura 
Politycznego, zastępcy człon­
ków Biura Politycznego, człon 
kowie Sekretariatu KC PZPR 
z Przewodniczącym I£C PZPR 
— Bolesławem Bierutem na 
czele.

Do Prezydium 
wybrani zostali ponadto:

FRANCISZEK APRIAS —
górnik — nadszlygar kopalni

państwowj i społeczni, przo­
dujący robotnicy i chłopi, 
przedstawiciele świata nauki 
i kultury. (Pełny skład pre­
zydium podajemy oddzielnie.)

Józef Cyrankiewicz zapra­
sza do prezydium przewodni­
czącego delegacji radzieckiej 
N. S. Chruszczowa wraz z 
członkami delegacji oraz kie­
rowników delegacji bratnich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Sala gorąco wita 
gości zagranicznych zasiada­
jących w prezydium.

Następnie Zjazd powołuje 
Sekretariat Zjazdu w skła­
dzie: Antoni Alster, Jerzy Al­
brecht, Konstanty Dąbrowski, 
Ostap Dłuski, Władysław Kru 
czek, Józef Majchrzak i Ka­
zimierz Mijał.

JEDNOMYŚLNIE UCHWA­
LONY ZOSTAJE PORZĄDEK 
OBRAD ZJAZDU, KTÓRY O- 
BEJMUJE:

,,Wesoła 11“, pow. Pszczyna, 
woj. stalinogrodzkie;

FRANCISZEK CIOROCH 
— przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej z gromady Tar­
nowo, pow. obornicki, woj. 
poznańskie:

ADAM DOLIŃSKI — wi­
ceprzewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej;

FRANCISZEK FIEDLER — 
członek Prezydium P. A. N.;

TADEUSZ GEDE — wice­
prezes Rady Ministrów:

HELENA JAWORSKA — 
redaktor „Sztandaru Mło­
dych

PIOTR JAROSZEWICZ —
wiceprezes Rady Ministrów;

(Ciąg dalszy na str. 2)



Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR
Józein Cyrankiewicza

wygłoszone na otwarciu II Zjazdu PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

dawczyków bohaterskich żoł­
nierzach września 1939 roku, 
o działaczach robotniczego 
podziemia, o bohaterach, 
którzy swą postawą, walką i 
wiarą w ostateczne zwycię­
stwo oświetlali drogę, oświet­
lali krwawe mroki hitlerow­
skiej okupacji, o działaczach 
Polskiej Partii Robotniczej, 
Armii Ludowej i Gwardii Lu­
dowej, o bohaterach I Armii, 
o jakże licznych bohaterach 
walki z reakcyjnym podzie­
miem, o tych wszystkich, 
którzy maszerowali drogą 
przez walkę i mękę ku wy­
marzonej, sprawiedliwej Pol­
sce i tej Polsce swoją wiarą 
i swoją walką wieścili zwy­
cięstwo.

Wspaniałe dokonania na­
szego narodu w dziele budo­
wy nowej, silnej, coraz za­
możniejszej Polski, dokona­
nia, które podsumowywać 
będziecie na tym Zjeździe, 
głoszą i głosić będą wieczną 
chwałę tych bojowników o 
Polskę Ludową, którzy swą 
walką i ofiarą, myślą i czy­
nem torowali drogę naszym 
czasom. Dokonania te głosić 
będą wieczną pogardę tym, 
którzy Polskę kiedyś udławili 
w zacofaniu, którzy Polskę 
zdradzili i zaprzedali, a tak­
że tym, którzy dziś spiskują 
bezskutecznie z największy­
mi wrogami jej niepodległego 
bytu, jej bezpieczeństwa, jej 
osiągnięć.

Dokonania nasze, siła Pol­
ski Ludowrej głosić będzie 
wieczną chwalę Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, któ­
ra utorowała narodowi pol­
skiemu tak jak i innym na­
rodom drogę do wyzwolenia 
społecznego, głosić będzie 
chwałę Związku Radzieckie­
go, którego siła wyzwoliła 
Polskę spod hitlerowskiego 
najazdu i umożliwiła wej­
ście na drogę zjednoczenia z 
prastarymi ziemiami nad 
Odrą i Nysą, na drogę nie- 

•r podległości i rozkwitu (dłu­
gotrwałe oklaski).

Osiągnięcia nasze głoszą 
chwałę imieniu wielkiego 
przyjaciela naszego narodu, 
kontynuatora dzieła Lenina, 
budowniczego socjalizmu Jó­
zefa Stalina, człowieka, któ­
rego nieśmiertelnej pamięci 
składamy hołd (wszyscy de­
legaci wstają z miejsc i za­
chowują dłuższą chwilę mil­
czenia).

Osiągnięcia nasze, zwycię­
stwa w uprzemysłowieni^ 
Polski, wielki skok jakiego 
dokonaliśmy w ostatnich la­
tach — to wszystko zawdzię­
czamy w dużej mierze bra­
terskiej pomocy bratnich na­
rodów radzieckich.

Toteż ze szczególną ser­
decznością witamy dziś wśród 
grona gości wysłanników 
pierwszej brygady szturmo­
wej światowego ruchu robot­
niczego, Komunistycznej Par 
tii Zwiajzku Radzieckiego z 
towarzyszem Chruszczowem 
na czele. (Oklaski, wszyscy 
wstają).

Od dziesiątków lat wielka 
partia bolszewików jest na­
tchnieniem, przykładem i 
wzorem, jak należy walczyć

i zwyciężać w bojach o so­
cjalizm. W naszych osiągnię­
ciach i sukcesach iest nie­
mała cząstka ich trudu i 
walk. Dlatego ku nim, ku 
wielkiej partii Lenina—Stali­
na, ku narodom radzieckim 
kierują się nasze serdeczne 
uczucia. Dlatego i Zjazd nasz 
zadokumentuje, że nierozer­
walne są i z roku na rok 
mocniejsze więzy przyjaźni 
i braterstwa, łączące nas z 
Komunistyczną Partią Związ 
ku Radzieckiego (oklaski).

Towarzysz Chruszczów był 
tym„ który już w pierwszych 
dniach po rozgromieniu hit­
lerowskiej bestii przybył do 
zniszczonej, zmasakrowanej 
przez hitlerowców Warsza­
wy, aby dodać nam w owych 
dniach otuchy i przekazując 
braterską decyzję rządu ra­
dzieckiego o pomocy dla na­
szego kraju i naszej stolicy, 
zagrzewać nas do odbudowy 
Warszawy.

Niech to, co dzisiaj towa­
rzysz Chruszczów zobaczy w 
Warszawie nowrej, rosnącej, 
zwycięskiej, wraz ze wspania­
łym darem Związku Radziec­
kiego dla Warszawy Fałacem 
Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina, będzie żywym dowo 
dem bujnego rozkwitu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — pomnikiem, ugrunto­
wanej krwią w latach wojny 
z najeźdźcą faszystowskim i 
braterską pomocą w czasie 
odbudowy, przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego.

Minione pięciolecie było o. 
kresem przełomowych prze­
mian na skalę światową, prze 
mian, które oznaczały dalszy 
zwycięski pochód idei wolno­
ści, socjalizmu i pokoju.

Gdy 5 lat temu obradował 
w Warszawie nasz pierwszy 
Zjazd, o tysiące kilometrów 
na wschód dokonywały się wy 
darzenia zmieniające oblicze 
całego kontynentu azjatyc­
kiego. Wieści o tym, wieści 
triumfalne przychodziły na 
nasz Kongres Zjednoczenio­
wy.

Wkrótce już Chińska Repu 
blika Ludowa miała się zna­
leźć w kręgu wolnych naro­
dów budujących wespół z na 
mi socjalizm, umacniających 
wraz z nami pokój.

W ciągu ubiegłego pięcio­
lecia w naszym sąsiedztwie 
bezpośrednim zaszły zmiany 
polityczne decydujące o przy 
szłych losach Europy. Oto po 
drugiej stronie naszej grani­
cy zachodniej za Odrą i Ny­
są powstało pierwsze w dzie­
jach pokojowe, demokratycz­
ne państwo niemieckie — 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

Siły imperializmu, agresji 
i wojny nie poniechały żad­
nej okazji, by w ciągu tego 
pięciolecia doprowadzić do 
zaostrzenia sytuacji między­
narodowej. Bilans ostateczny 
wygląda jednak po 5 latach

zupełnie inaczej niż to sobie 
wyobrażali organizatorzy „zi­
mnej" wojny. Olbrzymi wzrost 
obozu pokoju zmusił ich do 
przyjęcia zasady rokowań wy 
suwanych konsekwentnie 
przez Związek Radziecki i kra 
je obozu pokoju. Jest rzeczą 
światowego obozu pokoju, a 
więc i nas, jednej z brygad 
szturmowych międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, by 
w dalszym ciągu wysiłkiem 
swoim spychać siły obozu a- 
gresji i wojny na pozycje ro­
kowań i współistnienia poko­
jowego dwóch' systemów u- 
strojowych.

Witam serdecznie przyby­
łych na nasz Zjazd drogich 
gości zagranicznych, repre­
zentujących bratnie partie 
komunistyczne i robotnicze, 
których obecność na tej sali 
jest widomym znakiem nie­
rozerwalnych więzów łączą­
cych naszą partię z między­
narodowym rewolucyjnym ru 
chem robotniczym walczącym 
na całym świecie o wyzwole­
nie narodów i człowieka, o 
wolność i socjalizm (oklaski).

Na Zjazd naszej partii pa­
trzy dziś z ufnością cały na­
ród polski. Ustalać będziemy 
na tym Zjeździe najlepsze 
drogi i środki, aby przezwy­
ciężyć wszystkie niedociąg­
nięcia, dysproporcje, które ha 
mują nasz marsz naprzód. 
Usuniemy je, aby móc jak 
najszybciej w maksymalnym 
stopniu podwyższyć stopę ży­
ciową najszerszych mas. Nie­
wątpliwie pomoże nam w tym 
ostra krytyka i samokrytyka,

niezawodny oręż wzmagający 
siły i uzbrajający do walki 
pąrtię, która chce czerpać 
wzory z Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. 
Niewątpliwie będziemy umie­
li wykazać na tym Zjeździe, 
że niezłomnie strzeżemy i 
strzec będziemy jedności na­
szej partii, która jest gwa­
rancją naszych zwycięstw i 
postrachem dla wroga. Nie­
wątpliwie uczynimy wszyst­
ko, aby jeszcze bardziej sce- 
mentować fundament władzy 
ludowej w Polsce, dźwignię 
naszego budownictwa — so­
jusz robotniczo - chłopski, 
przeciwko któremu wymierzo 
ne są najzaciętsze poczyna­
nia wrogów naszego narodu.

Nie ulega wątpliwości, że 
Zjazd nasz podsumuje osiąg­
nięcia minionego okresu i 
zdecydowanie rozprawi się ze 
wszystkimi słabościami i o- 
późnieniami, wytyczy jasny 
program działania i słuszny 
kierunek naszego dalszego 
marszu naprzód. Będzie to 
kierunek na dalszy wzrost sił 
naszej ojczyzny, na dalsze 
scementowanie jedności na­
rodu, na rozwinięcie sił pro­
dukcyjnych w celu maksy­
malnego zaspokojenia po­
trzeb ludzi pracy i przyspie­
szenia marszu do socjalizmu.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Naszej Partii II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ogłaszam 
za otwarty.

(Wszyscy wstają. Oklaski. 
Zebrani śpiewają „Międzyna­
rodówkę".)

Skład Prezydium II Zjazdu
(Dokończenie ze str. 1)

STEFAN JĘDRYCHOW- 
SKI — wiceprezes Rady Mi­
nistrów;

LEOKADIA KUSA —
pierwszy sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR Górna — 
Prawa w Łodzi;

WIKTOR KŁOSIEWICZ — 
przewodniczący CRZZ;

LEON KRUCZKOWSKI — 
literat;

JAN KOWARZ — pierwszy 
sekretarz KW PZPR we Wro- 
cławiu’

STANISŁAW ŁAPOT — 
kier. wydz. przemysłu ciężkie­
go KC PZPR;

WŁADYSŁAW MATWIN 
— naczelny redaktor „Trybu­
na Ludu";

ZYGMUNT MODZELEW­
SKI — rektor Instytutu Nauk 
Społecznych;

JERZY MORAWSKI —
kier. Wydz. Propagandy 1 A- 
gitacji KC PZPR:

ALICJA MUSIAŁOWA — 
przewodnicząca Zarządu Głów 
nego Ligi Kobiet;

ROMAN NOWAK — II se­
kretarz KW PZPR w Opolu;

JOZEF NAGORZAŃSKI —
organizator partyjny KC 
PZPR w Hucie im.' Lenina, 
woj. krakowskie;

JOZEF OLSZEWSKI — i 
sekretarz KW PZPR w Stali- 
nogrodzie;

STANISŁAW PAWLAK —
I sekretarz Komitetu Warszaw 
skiego PZPR;

STANISŁAW PILAWKA
— przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP;

STEFAN RÓZGA — prze­
wodniczący Prezydium WRN 
w Rzeszowie;

MICHALINA TATARKOW 
NA — I sekretarz KW PZPR 
w Łodzi;

PAWEŁ WOJAS —I sekre­
tarz KW PZPR w Lublinie;

KAZIMIERZ WITASZEW.
SKI — szef Głównego Zarządu 
Politycznego Wojska Pol­
skiego;

STEFAN ŻÓŁKIEWSKI —
sekretarz naukowy Polskiej 
Akademii Nauk;

KAZIMIERZ ŻYCHLIŃSKI
— tokarz, przodownik pracy, 
racjonalizator, . Zakłady Me­
chaniczne „Ursus" pod War­
szawą;

Lista delegatów zagranicznych 
zaproszonych do Prezydium

la 9 szczytach tatrzańskich
zatknięto sztandary

na cześć II Zjazdu PZPR
ZAKOPANE (PAP)
Dnia 9 marca br. na szczy­

tach tatrzańskich zatknięto 
sztandary na cześć II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Grupa warszawska składa­
jąca się z 20 ZMP-owców- 
przodowników pracy i 10 
członków sekcji taternictwa 
PTT-K zatknęła sztandary 
na żółtej Turni, świnicy i 
Granatach. Szczyt żółtej 
Turni zdobyło 17 ZMP-ow­
ców, w tym 3 kobiety i 10 
warszawskich taterników.

W rejonie Morskiego Oka 
grupa młodzieży krakowsko- 
zakopiańskiej w liczbie 40 o- 
sób zdobyła trudne szczyty

dary na Mnichu, Niżnym ża­
bim Szczycie, Miedzianym, 
Wołoszynie i Kozim Wierchu. 
Jednocześnie 10-osobowa gru 
pa śląska zatknęła sztandar 
na szczycie Małej Kosistej.

W tym samym dniu wy­
prawa 200 turystów-taterni- 
ków krakowskich — składa­
jąca się z ZMP-owców przo­
downików pracy Huty im. 
Lenina wr Nowej Hucie, kra­
kowskiej młodzieży przodu­
jącej w nauce, górniczej inło 
dzieży Wieliczki i młodych 
przodowników pracy ze Ska­
winy zatknęła czerwony 
sztandar na Babiej Górze. 
Wyprawie przewodniczył pro­
fesor Akademii Medycznej —

tatrzańskie i zatknęła sztan- * taternik dr Przybyłkiewicz.

8 bm., w przede­
dniu II Zjazda 
PZPR, rozpoczął 
ciągłą produkcją 
największy i najno 
woczesniejsiy w 
kraju Zakład Prze­
mysłu Azotowego w 
Kędzierzynie, który 
dostarczy naszej 
wsi tysiące ton na­
wozów sztucznych.

Na uroczystość n- 
ruchomienia Zakła­
du przybyli przed­
stawiciele rządu z 
wiceprezesem Rady 
Ministrów — Pio­
trem Jaroszewi­
czem na czele, kie­
rownik wydziału 
przemysłu ciężkie­
go KC PZPR — 
Stanisław Łapot l 
przewodn. CRZZ—- 
Wiktor Kłosiewicz. 
Czołowym budow­
niczym Kombinatu 
Kędzierzyńskiego i 
członkom załogi 
produkcyjnej wrę­
czono odznaczenia 
państwowe.

Na zdjęciu: przed 
stawiciele rządu i 
partii zwiedzają Za 
kłady.
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N. S. CHRUSZCZÓW — 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego;

N. A. MICHAJŁOW —
pierwszy sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu Obwodowego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego;

A. E. KORNIEJCZUK —
członek Prezydium. Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Ukrainy i pierwszy za­
stępca przew-odnłczącegę Ra­
dy Ministrów USR*R;

N. J. AWCHIMOWICZ
— drugi sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Białorusi;

TSENG YOUNG - CHUAN
— przedstawiciel Komunlstycz 
ne] Partii Chin;

RAYMOND GUYOT — 
członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Fran­
cji;

WACŁAW KOPECKY —
członek Prezydium Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji;

RUGGERO GRIECO —
członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Włoch;

WILLY STOPH — członek 
Biura Politycznego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności;

JOSIF KISZYNIEWSKI —
sekretarz Komitetu Centralne- 
gó Rumuńskiej Partii Robot­
niczej;

GEORGE MATHEWS —
zastępca sekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii;

ERNOE GEROE — członek
Biura Politycznego Węgier­
skiej Partii Pracujących;

DIMITER D1N0W — czło­
nek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Buł­
garii;

Z sali obrad II Zjazdu partii
(Ciąg dalszy ze str. 1)

czych i komunistycznych z 
krajów demokracji ludowej i z 
całego świata. Fala głębokiego 
wzruszenia przebiega przez 
salę i biegnie do prezydium, 
gdy na jego trybunę zaprasza­
ni są przedstawiciele tych kra­
jów, których lud stoi w ogniu 
walki przeciwko ciemnym mo­
com wojny lub faszyzmu: Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Komunistycznej Partii Hi­
szpanii, Komunistycznej Partii 
Grecji.

.Jakże wielki, potężny i nie­
zwyciężony jest dziś krąg przy­
jaciół Polski!

Po czym Zjazd przystępuje 
natychmiast do pracy.

\Mitany z ogromną serdecz- 
nością przez delegatów, 

wstępuje na trybunę, by wy­
głosić sprawozdanie Komitetu 
Centralnego PZPR —Bolesław 
Bierut.

* * *
Delegaci reprezentują, różne 

dziedziny ofiarnego trudu, któ- nictwa.
rym rośnie Polska, Delegaci 
przybyli z różnych dzielnic na­
szego kraju. Wszyscy z niesłab­
nącą uwagą słuchają zasadni­
czego referatu Przewodniczące­
go KC PZPR. Referat obejmu­
je wszystkie dziedziny naszego 
życia i ukazuje wzajemne ich 
powiązanie.

Ogarniając drogę, przebytą

dcm: zadanie przyspieszenia 
poprawy warunków życia.

Mówi i o tym, że po zbudo­
waniu silnej bazy przemysło­
wej możemy obecnie przejść do 
podwójnej ofensywy: do zwię­
kszania produkcji artykułów 
powszechnego użytku, a przede 
wszystkim i nade wszystko •— 
do zwiększania produkcji rol-

„Musimy — oświadcza 
Bolesław Bierut — podjąć 
bitwę o podniesienie rol­
nictwa tak, jak podjęliśmy 
bitwę o uprzemysłowienie 
krajłi... Niech nasz II Zjazd 
stanie się punktem wyjścia 
dla podniesienia rolnictwa 
polskiego."
Słowa te, wypowiedziane z

„W imieniu Komitetu
Centralnego naszej partii 
ogłaszam II Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej za otwarty".
Ledwie zdążyły te słowa Jó­

zefa Cyrankiewicza, obiec ol­
brzymi, zradiofonizowany pro­
stokąt hali, a z ław delegatów 
bucha potężna owacja i śpiew 
„Międzynarodówki".

przez nas w ciągu 10 lat, daje prostotą i ogromną mocą, elek- 
naukowo ścisłą analizę jej eta- tryzują salę. Delegaci, wstają 
pów. Wydobywa zmiany, które z miejsc. Tak, i tę bitwę podej­
dę dokonały w świecie — w mierny, i musimy ją wygrać, 
sytuacji, międzjfnarodowej, aż Któż lepiej od nich wie, że 
po dzień dzisiejszy. Mówi kon- partia nie rzuca słów na wiatr? 
lcretnie o naszych historycz- Któż od nich lepiej wie, że 
nych osiągnięciach i równie wskazania partii przyoblekają 
konkretnie o błędach i słabo- się w czyn i w rzeczywistość, 
ściach, i o dźwigniach, których gdy — przeniesione w masy — 
uruchomienie pozwoli wykonać igyzwalają i potęgują ich świa- 
zadanie naczelne, jakie partia dome działanie.
postawiła przed całym naro- B. W.

WILLY MOHN — członek 
Zarządu Głównego Komuni­
stycznej Partii Niemiec;

AIMO AALTONEN — prze
wodniczący Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Finlandii;

KNUT TELL — członek 
Biura Politycznego Komuni­
stycznej Partii Szwecji;

MIHAL PRIFTI — zastęp­
ca członka Komitetu Central­
nego Albańskiej Partii Pracy;

NIKOLA SANDULOVIC —
członek zarządu Związku Pa­
triotów Jugosłowiańskich;

GEORGES VAN DEN 
BOOM — członek Biura Po­
litycznego Komunistycznej 
Partii Belgii;

DUGERSUREN — sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo 
Rewo>lucyjneJ;

ENRICO LISTER — czło. 
nek Biura Politycznego Ko- 
munlstycznej Partii Hiszpanii;

JOHANNES HANSEN — 
członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Danii;

JUST LIPPE — sekretarz 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Norwegii;

APOSTOLOS GROZOS — 
członek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Grecji;

ERWIN ZUCKER-SCHIL- 
LING — członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Austrii;

DOMINIQUE URBANY — 
sekretarz Komunistycznej
Partii Luksemburga;

ETIENNE LENTILLON — 
członek Biura Politycznego 
Szwajcarskiej Partii Pracy;

MARIA BERNETTI — za­
stępca sekretarza Komuni­
stycznej Partii Triestu;

Przedstawiciel Komuni­
stycznej Partii Argentyny;

Przedstawiciel Komuni­
stycznej Partii Meksyku.

Skład sekretariatu 
il Zjazdu PZPR

ANTONI ALSTER,
JERZY ALBRECHT,
KONSTANTY DĄBRÓW- 

SKI
OSTAP DŁUSKI,
WŁADYSŁAW KRUCZEK,
JOZEF MAJCHRZAK,
KAZIMIERZ MIJAŁ.

Skład komisji 
mandatowej

II Zjazdu PZPR:
ADAM DOLIŃSKI,
STEFAN MISIASZEK, _
TADEUSZ DANISZEW- 

SKI
WALENTY TITKOW,
STEFAN KALINOWSKI,
FELIKS BARANOWSKI,
LUDWIKA JANKOWSKA,
JAN KLECHA.
EDWARD GIEREK,
ANDRZEJ WERBLAN,
JAN TRUSZ,
JULIAN TOKARSKI,
STANISŁAW BRODZIŃ­

SKI,GRZEGORZ WOJCIE­
CHOWSKI,

MARIA KAMIŃSKA.



Sprawozdanie Komitetu Centralnego
na II Zjeździe PZPR

Referat wygłoszony przez Przewodniczgcego K-C PZPR Bolesława Bieruta
TOWARZYSZE !

Od pierwszego Zjazdu naszej partii upły­
nęło pięć lat. Był to okres niezwykle do­
niosły i twórczy w dziejach naszego narodu.

Kongres Zjednoczeniowy partii w grudniu 
1948 r. był jednym z największych wydarzeń 
w historii polskiego ruchu robotniczego. Pa­
miętamy z jaką radością powitała olbrzymia 
większość naszego narodu zjednoczenie partii 
robotniczych. Pamiętamy, jak potężnym zry­
wem „Czynu Kongresowego" uczciła ten fakt 
cala klasa robotnicza, jak przyjaźnie powita­
ły to zjednoczenie milionowe masy chłopstwa 
pracującego i przodujące warstwy inteligencji 
polskiej. PodsUwowe masy biednego i śred­
niorolnego chłopstwa zrozumiały, że zjedno­
czenie ruehn robotniczego umocni { pogłębi 
sojusz robotniczo-chłopski — ostoję władzy 
ludowej.

Z nienawiścią natomiast ustosunkowali się 
do PZPR wrogowie ludu. Przepowiadali, że 
zjednoczenie partii robotniczych nie może 
być trwałe. Liczyli na to, że uda się im — 
tak jak dawniej — rozszczepiać od wewnątrz 
ruch robotniczy przy pomocy zamaskowa­
nych agentur i dywersji ideologicznych.

Liczyli na rozdźwiękj i tarcia między klasą 
robotniczą a chłopstwem. Te przepowiednie 
i nadzieje reakcji żyeie obróciło w niwecz. 
W ciągu minionych 5 lat Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza umacniała się ideologicznie 
i organizacyjnie, wiązała się coraz mocniej z 
masami pracującymi, stawała się wyrazieiel- 
ką ich potrzeb i uczuć, ugruntowała swój au­
torytet w społeczeństwie jako przodująca si­
ła narodu i stanowi dziś tak zwarte, jedno­
lite, jmocne, cieszące się powszechnym uzna­
niem najszerszych mas kierownictwo poli­
tyczne, jakiego nigdy przedtem Polska nie 
miała i mieć nie mogła.

W ciągu tego 5-lecia wzrost liczebny naszej 
klasy robotniczej był nieporównywalnie szyb­
ki. W roku 1948 ogólna liczba pracowników 
zatrudnionych poza rolnictwem wynosiła 
3.534.000. obecnie liczba ta wynosi już około 
fi milionów, gdy przed wojną (1938)—wynosiła 
2.730.680. Klasa robotnicza wzrasta nie tylko 
liczebnie. Podnosi ona również swoje kwali­
fikacje fachowe, swoją wiedzę techniczną, 
poprawia swe warunki życia, podnosi swój 
poziom kulturalny, pogłębia swą świado­
mość, swą bojowość i siłę oddziaływania na 
cały naród.

Umocniły się wbrew wrogim podszeptom 
I kułackim knowaniom nierozerwalne więzy 
między klasą robotniczą a chłopstwem pra­
cującym. Dalsze umacnianie tej więzi 1 bra­
terstwa ludu pracującego miast i wsi jest 
dziś sprawą najważniejszą.

Zjednoczenie polityczne klasy robotniczej, 
jej szybki wzrost w nowych warunkach bu­
downictwa socjalistycznego, jej przodująca i 
kierownicza rola w przeobrażeniach rewolu­
cyjnych, jakie Polska Ludowa przeżywa od 
chwili wyzwolenia — wywierają potężny 
wpływ na całokształt stosunków7 społecznych 
w naszym kraju. Jedność partii klasy robot­
niczej, jej zwartość ideologiczna i organiza­
cyjna oraz program, porywający do czynu 
milionowe masy — są podstawowymi warun­
kami siły i dynamiki rewolucyjnej społeczeń­
stwa w przełomowym okresie jego rozwo.ru 
historycznego. A w taki właśnie okres pręż­
nego wzrostu i szybkiego rozwoju weszły 
narody, uwolnione z jarzma kapitalizmu —
a wśród nich nasz naród polski.

Gdzie tkwi źródło tych wielkich prze­
obrażeń?

Wielka Październikowa Rewolucja Socjali­
styczna rozbiła system kapitalistycznego wy­
zysku i tyranii na olbrzymich obszarach na­
szego globu, wyzwoliła po raz pierwszy w 
dziejach świata uciemiężone narody z wielo­
wiekowego pohańbienia i niewoli. Zwycięstwo 
socjalizmu w ZSRR odsłania całej ludzkości 
jasną, promienną drogę w przyszłość. Dało 
ono początek nowej epoce całkowitego wy­
zwolenia mas pracujących i przywrócenia 
człowiekow i jego godności moralnej i pełnych 
możliwości twórczych,

Polska Ludowa — tak jak wszystkie kra­
je demokracji ludowej — wyzwolona zosta­
ła z jarzma kapitalistycznego dzięki zwy­
cięstwu ZSRR nad faszyzmem hitlerowskim. 
Zwycięstwo to miało olbrzymie światowo- 
historyczne znaczenie. Wyrosło ono na grun­
cie osiągnięć Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej ; stało się zarazem sprawdzianem 
Wyższości ustroju socjalistycznego nad syste­
mem imperialistycznym. Narodom, wyzwo­
lonym przez Armię Radziecką, stworzyło ono 
możłiwośę rozpoczęcia nowego, wielkiego 
okresu swych dziejów, zbudowania nowego 
hstroju sprawiedliwości społecznej, przygo­
towania nieodzownych warunków7 do budowy 
•ocjalizmu.

Drugi zjazd naszej partii zbiera się w 
okresie, gdy zbliża się już dziesiąta rocznica 
Wyzwolenia Polski Ludowej.

Było to dziesięciolecie największych prze­
obrażeń społecznych, jakie naród polski prze­
bywał w ciągu swej tysiącletniej historii. 
Byl to okres coraz hardziej pogłębiającej się 
polskiej rewolucji ludowej.

Jak określić\ charakter społeczny tej rewo- 
•ncji, jej poszczególne stadia rozwodowe, jej 
ode j zadania polityczno - gospodarcze na 
kolejnych etapach przemian? Nauka marksi- 

- leniriizmu daje jasną odpowiedź na
** zagadnienia.

Dziś jest już oczywisty dla każdego socja­
listyczny charakter dokonanych u nas 
przemian polityczno - gospodarczych. Jed­
nakże przebieg procesów społecznych, które 
umożliwiły realizowanie zadań budownictwa 
fundamentów socjalizmu w naszym kraju, 
byl bardzo złożony.

Decydujący wpływ na przebieg tych pro­
cesów wywierał szybki i nieustanny wzrost 
klasy robotniczej i pogłębiająca się 7 jej rola 
polityczna. Umacniał się bowiem so­
jusz klasy robotniczej z cbłopstwetn pra­
cującym, którego warunki życia zmieniały 
się gruntownie z chwilą likwidacji obszarnie- 
twa. wysysającego w7 ciągu wieków z polskiej 
wsi pracującej wszystkie soki żywotne.

Jakkolwiek więc program budowy pod­
staw socjalizmu został z całą jasnością spre­
cyzowany dopiero na Kongresie Zjednocze­
niowym naszej partii 5 lat temu, procesy 
przeobrażeń przygotowujących tę budowę 
kształtowały się i dojrzewały znacznie wcze­
śniej — niemal od pierwszych dni naszego 
wyzwolenia.

Jest rzeczą niewątpliwą, że ostateczne zlik­
widowanie rozłamu w polskim ruchu robot­
niczym i trwałe scalenie jego szeregów w 
oparciu o jedyną rewolucyjną ideologię 
marksistowsko - leninowską — stworzyło nie­
odzowną i niewzruszoną rękojmię zwycię­
skiego marszu naprzód po drodze budownic­
twa socjalistycznego, podnosiło na wyższy 
szczebel sojusz robotniczo - chłopski, wzboga­
cając go perspektywą socjalistycznej przebu­
dowy wsi, jako drogi do trwałego wzrostu 

. dobrobytu ludzi pracy w mieście i na wsi.
Nasze przeobrażenia rewolucyjne można 1 

należy podzielić pod w7zględem ich charakte­
ru społeczno - politycznego na dwa główne 
etapy: etap przeobrażeń rewolucyjno-demo- 
kratycznych i etap przeobrażeń typu socjali­
stycznego. Nie należy, oczywiście, czynić te­
go podziału mechanicznie. Procesy i przemia­
ny rewolucyjne trwają u nas nieprzerwanie 
od chwili wyzwolenia. Przerastanie tych pro­
cesów z jednej fazy w drugą — z rewolucji 
typu demokratyczno-ludowego w7 rewolucję 
typu socjalistycznego, stanowiło cały okres, 
elementy przeobrażeń demokratycznych i so­
cjalistycznych przeplatały się. wiązały ze so­
bą, oddziaływały na siebie wzajemnie nie­
mal od pierwszej chwili ukształtowania się 
i działania władzy ludowej.

Warto tu przypomnieć leninowską naukę o 
przerastaniu rewolucji burżuazyjno-demokra- 
tycznej w rewolucję socjalistyczną. Lenin 
uprzedzał, że nie są one oddzielone od siebie 
murem chińskim i że „tylko walka 
zdecyduje" o posuwaniu się naprzód.

W broszurze napisanej w październiku 
1918 roku pod tytułem „Rewolucja proleta­
riacka a renegat Kautsky" Lenin pisał:

„Usilow-ać wznieść sztuczny mur chiński 
pomiędzy tą a tamtą rewolucją, oddzielić 
Je wzajemnie od siebie czymś innym, 
prócz stopnia przygotowania proletariatu 
I stopnia jego zespolenia z biedotą, wiej­
ską — to największe wypaczenie marksi­
zmu, zwulgaryzowanie, zastąpienie go 
przez liberalizm".

Zaś w artykule napisanym w 3 lata póź­
niej z okazji 4 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej (14 X 1921) Lenin piętnował oportn- 
nistycznych przywódców soejal-demokracji 
zachodnio - europejskiej za to, że

„..nie potrafili zrozumieć takiego wza­
jemnego stosunku między rewolucją bur- 
żuazyjno - demokratyczną a proletariac- 
ko-socjalistyczną. Pierwsza przerasta w 
drugą. Druga mimochodem rozwiązuje 
zagadnienia pierwszej. Druga utrwala 
dzieło pierwszej. Walka i tylko walka roz­
strzyga, w jakiej mierze udaje się drugiej 
wyjść poza ramy pierwszej".

(Dzielą wybrane, t. 2, str. S85)

Przebieg naszej rewolucji w ciągu pier­
wszych czterech lat potwierdził całkowicie 
tę leninowską tezę.

W pierwszym okresie działań władzy lu­
dowej górowały zadania wyzwolenia całości 
kraju spod okupacji hitlerowskiej i rewolu­
cja agrarna. Reforma rolna, wywłaszczenie 
obszarników i przeobrażenia demokratyczne 
dokonywane niezwłocznie, w miarę wyzwala­
nia kraju od okupantów — odegrały olbrzymią 
rolę w procesie odrywania chłopstwa pra­
cującego od burżuazji i jej partii, w procesie 
umacniania sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
władzy ludowej.

Lenin uczył, że samo tylko zdobycie wła­
dzy nie wystarcza dla całkowitego i ostatecz­
nego zwyeiestwa proletariatu, konieczne jest 
jeszcze, aby zdobył rn i przeciągnął na 
swą stronę większość ludu pracującego, wyży 
skiwanego i oszukiwanego przez burżuazję 
Oderwać od burżuazji i drobnomieszczań- 
skich ugodowców masy, idące za nimi, pro­
letariat może... „przy pomocy rewolucyjnego 
zaspokojenia ich najbardziej żywotnych, po­
trzeb kosztem wywłaszczenia obszarników i 
burżuazji" (t. 30, str. 241). Jeszcze w roku 
1995 Lenin pisał: .....nie tylko radykalne prze­
obrażenie w stosunkach agrarnych, lecz i 
wszystkie ogólne i stałe interesy chłopstwa 
przywiązują je do rewolucji../* Wskazu­
jąc na decydującą role sojuszu robotniczo 
chłopskiego w rewolucji ludowej (określenie 
użvfe przez Lenina — p. „Dwie taktyki" — 
dzieła wybrane t. I, str. 629) Lenin mówił: 
^»w rzeczywistości dopiero wtedy zacznie

się prawdziwy rozmach rewolucji... kiedy...
jako czynny rewolucjonista wystąpi masa 
chłopska obok proletariatu" (jak wyżej, str. 
621).

Dojrzewanie procesów I przemian, umożli­
wiających przejście do budownictwa socjali­
zmu może następować dopiero w warunkach 
głębokiej i rewolucyjnej demokratyzacji sto­
sunków społecznych, które zabezpiecza tylko 
władza robotników i chłopów. Lenin stwier­
dza: ...„nie ma i być nie może w obecnym 
czasie innego środka, by przybliżyć socja­
lizm, jak tylko zupełna wolność polityczna, 
jak republika demokratyczna, jak rewolucyj- 
no-demokratyczna dyktatura proletariatu i 
chłopstwa". Dlaczego? Dlatego przede wszy­
stkim. że budownictwo socjalizmu jest nie do 
pomyślenia bez rozbudzenia potężnej inicja­
tywy twórczej milionów budowniczych no­
wego ustroju społecznego, bez rewolucyjnej 
aktywności mas. Jakże pięknie formułował 
to Lenin: „Rewolucje — to lokomotywy hi­
storii — mówi Marks. Rewolucje — to świę­
to uciskanych i wyzyskiwanych. Nigdy masy 
ludowe nie są zdolne występować tak ak­
tywnie, jako tw7órcy nowych stosunków spo­
łecznych, jak podczas rewolucji. W takich 
czasach lud zdolny jest tworzyć cuda, z punk 
tu widzenia wąskiej, mieszczańskiej miarki 
wolniutkiego postępu."

Generalną linią leninowskiej taktyki było: 
„Na czele całego ludu, a zwłaszcza chłopstwa 
— o zupełną wolność, o konsekwentny prze­
wrót demokratyczny, o republikę! Na czele 
wszystkich pracujących i wyzyskiwanych — 
o socjalizm"!

Taką właśnie drogą, potwierdzoną i skon­
kretyzowaną dzięki historycznym doświad­
czeniom zwycięskiego stalinowskiego budow­
nictwa socjalistycznego w ZSRR, rozwijała 
się rewolucja ludowa we wszystkich krajach 
demokracji ludowej — w ich liczbie i w 
Polsce.

A więc ogólne warunki społeczno-gospo­
darcze i polityczne, które umożliwiały i przy­
gotowywały przejście. do wyższego etapu na­
szych przeobrażeń rewolucyjnych dojrzewały 
już wcześniej, w miarę umacniania i utrwa­
lania się w Polsce władzy ludowej, w miarę 
wzrostu siły i antorytetu klasy robotniczej, 
w miarę pogłębiania się jej roli kierowniczej 
w sojuszu robotniczo-chłopskim będącym 
podstawą wszystkich zwycięstw i osiągnięć 
władzy ludowej.

Właśnie szczególne cechy przeobrażeń re­
wolucyjnych w Polsce już w pierwszym eta­
pie, jak tworzenie węzłowych ogniw nowego 
aparatu państwowego na gruzach starego, 
rewolucyjny, oddolny charakter przejmowa­
nia zakładów przemysłowych przez załogi ro­
botnicze pod zarząd państwowy, umocnienie 
więzi między klasą robotniczą a chłopstwem 
pracującym — dzięki reformie rolnej i maso 
wemu osadnictwu chłopskiemu na Ziemiach 
Odzyskanych, coraz jaskrawsze obnażanie 
się antypolskiego oblicza imperialistów anglo­
saskich — wszystko to w warunkach hege­
monii klasy robotniczej i ogromnej roli na­
szej partii ułatwiało szybsze przerastanie 
naszej władzy ludowej w dyktaturę proleta­
riatu.

Szczegółowa analiza charakteru, specyficz­
nych cech i splotów, jakie cechowały rozwój 
naszej rewolucji ludowej, jest ważnym zada­
niem pracowników naszego frontu ideologi­
cznego. Wymaga to bardzo wnikliwej anali­
zy układu sił zarówno w skali krajowej jak 
i międzynarodowej, analizy konkretnej sytu­
acji, w jakiej dojrzewały u nas podstawowe 
przesłanki, dźwignie walk i przemian rewo­
lucyjnych. Dla każdego jest jasne, jak ol­
brzymie znaczenie dla wszystkich narodów, 
podbitych przez hitleryzm, miał przebieg dru 
giej wojny światowej, jej szczególny charak­
ter oraz układ sił w końcowym etapie woj­
ny, wspaniałe zwycięstwa Armii Radzieckiej 
i druzgocące klęski olbrzymiej militarystycz- 
nej machiny hitlerowskiego najeźdźcy. Bez 
dokładnej analizy walk i stosunków klaso­
wych okresu międzywojennego, bez bliższej 
oceny walki narodowo - wyzwoleńczej i kla­
sowej okresu okupacji hitlerowskiej — nie 
podobna wyjaśnić w pełni i zrozumieć gene­
zy, istoty i charakteru rewolucji ludowej w 
Polsce.

Zagadnienie władzy państwowej — jak li­
czył Lenin — jest najbardziej istotnym i głó­
wnym problemem rewolucji. Rozwiązanie te­
go głównego, podstawowego zagadnienia uła­
twił polskim masom pracującym fakt wy­
zwolenia Polski przez zwycięskie siły pań­
stwa proletariackiego. Ten historyczny i naj­
donioślejszy dla naszego umęczonego przez 
hitlerowskich zbrodniarzy narodu fakt stał 
się również najpotężniejszą dźwignią naszego 
wyzwolenia, odrodzenia, i szybkiej odbudowy 
ze zgliszcz i ruin dzięki braterskiej pomocy 
państwa radzieckiego. Nie wolno o tym ani 
na chwilę zapominać przy wszelkiej analizie 
naszych przeobrażeń, naszego rozwoju, na­
szych przemian rewolucyjnych w ciągu mi­
nionego dziesięciolecia.

Zblokowanym na platformie antyradziec­
kiej i kontrrewolucyjnej ugrupowaniom 
burżuazyjnym w końcowym stadium wojny 
Polska Partia Robotnicza przeciwstawiła ha­
sło demokratycznego Frontu Narodowego. 
Forma organizacyjną , nods^awą politycz­

no - ideową (ego frontu była Kra'owa Ra­
da Narodowa, powstała z inicjatywy PPR
na przełomie 1943/1944 roku.

KRN wysunęła program wzmocnienia wal­
ki narodowo - wyzwoleńczej z okupantem 
hitlerowskim w oparciu o pomoc i siły wal­
czących narodów radzieckich. Deklaracja 
programowa KRN wiązała jak najściślej wal­
kę o wyzwolenie narodowe z walką o wyzwo­
lenie społeczne, tworząc w tym celu organi­
zacyjne podstawy szerokiego frontu patrio­
tycznych sit ludowych w postaci podziem­
nych rad narodowych. Naczelnymi hasłami 
programu KRN były: wyzwolenie i zjednocze­
nie ziem polskich, walka o władzę dla ludu, 
o ziemię dla chłopów, o podstawowe prawa 
demokratyczne. Był to program odpowiada­
jący zadaniom rewolucji ludowo - demokra­
tycznej, program, który pozwralał w ówcze­
snych warunkach skupić pod w7spólnym 
sztandarem wszystkie siły ludowe: robotni­
ków, chłopów7, różnorodne warstwy pół-prołe- 
tariackie i drobnomieszczańskie, zrujnowane, 
zepchnięte w7 nędzę przez okupanta hitlerow­
skiego.

Jakkolwiek niesłychanie trudne było orga­
nizowanie tego demokratycznego frontu na­
rodowego dla wralki z najeźdźcą w7 warun­
kach panującego w tym czasie terroru —• 
frant taki powstawał wszędzie, we wszyst­
kich zakątkach kraju. Tworzyły się coraz no 
we organizacje PPR, powstawała sieć podzie­
mnych rad narodowych, jako przyszłych 
ogniw terenowych władzy lndow7ej, rosły od­
działy partyzanckie podziemnej Armii Ludo­
wej. O zasięgu i poziomie tego ruchu świad­
czą takie starcia oddziałów Armii Ludowej z 
pkupantem. jak bitwa w Lasach Lipskich, 
bitw7a pod Rzeczycą, bitwTa pod Gruszką i 
wiele innych, w których ze strony okupanta 
musialy brać udział całe dywizje zbrojne 
wraz z czołgami i samolotami.

Marksizm - leninizm uczy, że w kierowni­
ctwie ruchem rewolucyjnym decydująca jest 
rola partii robotniczej.

Klasa robotnicza jest jedyną do końca kon 
sekwentną silą rewolucyjną, toteż jej hege­
monia w walkach społecznych zabezpiecza 
nieugiętą postawę i ostateczne zwycięstwo. 
Tylko partia robotnicza, kierująca się przodu 
jącą teorią rew7olucyjną, zdolna jest urucho­
mić w rewolucji ludowej wszystkie jej’ siły 
napędowe, pogłębiać nurt rewolucji.

Polska klasa robotnicza w okresie walki o 
wyzwolenie narodowe i społeczne miała ta­
ką partię. Była nią Polska Partia Robotnicza, 
z którą współdziałały po powstaniu Krajowrej 
Rady Narodowej lew7icow7e i opozycyjne od­
łamy RPPS, Stronnictwa Ludowego i innych 
ugrupowań demokratycznych. Mimo ciężkich 
warunków głębokiej, podwójnej konspiraćji 
— wobec okupanta i wobec reakcyjnego fa­
szystowskiego podziemia — Polska Partia 
Robotnicza była w tym czasie wielką, liczącą 
dziesiątki tysięcy członków organizacją — 
jedyną w tym czasie masową partią politycz­
ną.

Komuniści polscy, znajdujący się w okre­
sie wojny na uchodzctwie w ZSRR, organizo­
wali w tymże czasie Związek Patriotów Pol­
skich, który skupił wielotysięczne rzesze Po­
laków — uchodźców przebywających w ZSRR, 
uzyskał pomoc rządu radzieckiego w uzbro­
jeniu i ekwipunku i zorganizował pierwsze 
dywizje Wojska Polskiego, które u boku Ar­
mii Radzieckiej wzięło udział w wyzwoleniu 
ziem polskich.

W ten sposób pod przewodem PPR w kra­
ju i Centralnego Biura Komunistów Polskich 
w ZSRR powstały zorganizowane siły, które 
stanęły na czele polskich mas pracujących w 
rewolucji ludowej, w walce o władzę ludową, 
w walce o głębokie przeobrażenia demokraty 
czne. Z chwilą gdy Armia Radziecka rozpo­
częła wypędzanie najeźdźcy hitlerowskiego 
z ziem polskich — organy rewolucyjne pol­
skich robotników i chłopów pod kierowni­
ctwem Polskiej Partii Robotniczej przejmo­
wały władzę w kraju. Krajowa Rada Naro­
dowa wyłoniła 22 lipca 1944 roku Polski Ko­
mitet Wyzwolenia Narodowego jako pierwszy 
rząd ludowy w wyzwolonej ojczyźnie.

W skład PKWN — pierwszego rządu wla- 
. ®u<^owe4 — weszli na równi z przedsta­

wicielami PPR i reprezentanci różnorodnych
ugrupowań demokratycznych.

„Konsekwentnym bojownikiem o demokra- 
tyzm — pisał Lenin — może być tylko prole­
tariat. Zwycięskim bojownikiem o demokra­
tyczni może stać się on tylko pod warun­
kiem, że do jego walki rewolucyjnej przyłą­
czą się masy chłopskie".

A więc drugim czynnikiem decydującym 
o przebiegu i rozwoju rewolucji ludówo-de- 
mokratvcznej jest to. w jakim stopniu par­
tia robotnicza potrafi ogarnąć swym wpły­
wem i poprowadzić za sobą w ramach so­
juszu masy chłopskie. Od siły i głębokości so­
juszu robotniczo - chłopskiego, od tempa 
wzmacniania się zwartości tego sojuszu i 
kształtowania się jego treści klasowej zależy 
również tempo przerastania rewolucji ludo­
wo - demokratycznej w socjalistyczną.

Polska Partia Robotnicza doceniała w peł­
ni wielką, decydującą wagę sojuszu rohotni- 

” chłopskiego. Jako pierwsze i najważ­
niejsze zadanie władzy ludowej PPR wysu­
nęła reformę robią, nadając podziałowi zie­
mi obszarniczcj między chłopów charakter o<1 
dolnego ruchu masowego. W ten sposób już 
w pierwszych miesiącach po wyzwo’eniu ńod 
stawowe zadania rewoludji ludowo-demokra­
tycznej wywłaszczenie obszarników i od-

(Ciąg dalszy na str. 4)
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danie ziemi biedocie chłopskiej, robotnikom 
rolnym i częściowo średniorolnym chłopom 
— zostało dokonane.

Reforma rolna i likwidacja przeżytków 
feudalno - pańszczyźnianych zaliczane są 
przez marksizm do zadań rewolucji burżua- 
zyjno - demokratycznej. Ale zadanie to w 
Polsce mogła rozwiązać i rozwiązała władza 
ludowa pod przewodem klasy robotniczej — 
wbrew i przeciwko burżuazji, sprzymierzo­
nej i zrośniętej z obszarnictwem, wbrew i 
przeciwko mikołajczykowskiemu PSL, 
wbrew i przeciwko zdradzieckiej agenturze 
wuerenowskiej.

Reforma rolna nie była jednak jedynym 
zadaniem rządu rewolucyjnego w pierwszym 
etapie rewolucji ludowej. Wielką i doniosłą 
decyzją władzy ludowej było zapewnienie 
ludowi pracującemu wszystkich praw i zdo­
byczy demokratycznych oraz przekreślenie 
przez KRN. spełniającą funkcję tymczasowe­
go parlamentu w Polsce Ludowej, zniena­
widzonej konstytucji faszystowskiej z roku 
1935.

Tylko władza ludowa mogła przekreślić 
raz na zawsze złowrogą politykę ucisku i 
grabieży polskiej maguaterii wobec bratnich 
uarodów ukraińskiego i białoruskiego — i 
zbudować nasze życie państwowe i narodo­
we na niezłomnej podstawie sąsiedzkiej przy 
jaźni i braterstwa między wolnym i niepod­
ległym narodem polskim, a wolnymi i nie­
podległymi narodami Ukrainy i Białorusi.

Polityka ucisku i grabieży innych narodów 
wiodła i wieść musiała do zaprzedania inte­
resów niepodległości Polski imperializmowi 
ttłemieoitiemu, hitlerowskiej Rzeszy, w której 
burżuazja polska szukała poparcia i pomocy 
przeciw wyzwoleńczej walce ludu polskiego 
i brainich narodów Ukrainy i Białorusi.

Szczególnym i bardzo doniosłym w Polsce 
zadaniem władzy ludowej już w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu było zaludnienie opu­
szczonych i wyludnionych przez na­
jeźdźców hitlerowskich Ziem Odzyska­
nych nad Odrą. Nysą i Bałtykiem. Pań­
stwo ludowe podjęło na Ziemiach Odzyska­
nych już od pierwszej chwili trudne organi­
zacyjno - gospodarcze zadanie przywróce­
nia niemal od nowa na tych terenach życia 
gospodarczego we wszystkich dziedzinach. 
Było to wielkie, historyczne, niezwykle trudne 
zadanie w ówczesnych warunkach zniszczeń 
f ruiny powojennej. Trzeba było nłe tylko 
dopomóc w przesiedleniu milionów ludzi — 
ty przeważającej liczbie chłopów bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych — ale zaopa­
trzyć ich w najniezbędniejszy inwentarz ży­
wy i sprzęt, aby umożliwić im zagospodaro­
wanie. Trzeba było zorganizować na nieza­
gospodarowanych gruntach państwowe go­
spodarstwa rolne, uruchomić porzucone I 
zdewastowane zakłady przemysłowe, zor­
ganizować transport, komunikację, wymia­
nę towarową. najniezbędniejsze warunki 
życia ludności. Wszystkie te niezmiernie 
trudne zadania władza Indowa wypełni­
ła w czasie stosunkowo krótkim dzięki ol­
brzymiej ofiarności i twórczej inicjatywie ro 
botników. chłopów, rzemieślników, inteligen 
cjl polskiej, wespół z przeszło milionową 
rdzennic polską, autochtoniczną ludnością 
chłopską i robotniczą, która przetrwała na 
tych ziemiach mimo wielowiekowej akcji
germanizacyjnej, przeprowadzanej z całą 

bezwzględnością przez niemieckich fendałów, 
junkrow pruskich i Imperialistów. Po wy­
zwoleniu miejscowa ludność polska włączy­
ła się do twórczej pracy, stanowiąc niesły­
chanie cenne ogniska odradzania polskości 
tych ziem i jej rozkwitu. Niezwykłe szybkie 
i sprawne zorganizowanie gospodarki i nor­
malnego życia społecznego na Ziemiach Od­
zyskanych podobnie jak szybka odbudowa 
kraju i stolicy państwa — Warszawy ze 
zgliszcz wojennych jest przedmiotem naszej 
w pełni zasłużonej chluby narodowej, a za­
razem przykładem wielkiej, nieocenionej siły 
przyjaźni międzynarodowej, której doświad­
czyliśmy również i w tym dziele — jak w 
wielu innych — ze strony państwa radziec­
kiego. Wspaniały symbol tej przyjaźni — dar 
narodów radzieckich — przepiękny Pałac 
Kultury i Nauki imienia Józefa Stalina
zdobi dziś stolicę Polski I,udowej.

Najważniejszą zdobyczą, głównym narzę­
dziem polskiej rewolucji ludowej jest nasze 
państwo — państwo demokracji Indowej.

Etapy rozwojowe 1 funkcje naszego pań­
stwa ludowego odpowiadały w zasadzie cha­
rakterowi naszych zadań i przeobrażeń re­
wolucyjnych. Należy jednak wziąć pod uwa­
gę pewne szczególne i nader istotne cechy w 
ukształtowaniu się państwa ludowego w Pol­
sce: 1. było to państwo zorganizowane cał­
kowicie od nowa przez rewolucyjne siły lu­
dowe na gruzach zburzonego przez Armię Ra­
dziecką aparatu przemocy okupanta hitle­
rowskiego; 2. trzonem nowego aparatu wła­
dzy ludowej były kadry związane ideologicz­
nie i organizacyjnie z PPR, co nadarzało te­
mu aparatowi 'wyraźny proletariacki charak­
ter. Te szczególne cechy państwowego apara­
tu władzy ludowej miały ważne znaczenie, po­
nieważ umożliwiały konsekwentne wykona­
nie przez państwo ludowe zadań sprzyjają­
cych -="ieesom przerastania rewolucji ludowej 
w Polsce w jej wyższy etap — socjalistyczny.

Już od nierwszej chwili sformowania się 
władzy ludowej w Polsce nowy aparat pań­
stwa musi?.! toczyć ostrą walkę z bandami 
podziemnymi, z kontrrewolucją burżuazyjno-
obszamiczą, która — popierana od zewnątrz

przez imperialistów — w sposób zorganizowa­
ny oczekiwała odpowiedniego momentu, aby 
przechwycić władzę w. państwie w interesie 
klas pasożytniczych.

Wszyscy oni stawiali w tym okresie staw­
kę na Mikołajczyka — rzekomego „przywód­
cę chłopów", a faktycznego agenta angio- 
amerykańskiego, przysłanego do kraju wraz 
z dobraną kliką takich samych zdrajców i a- 
gentów w' cciu obalenia władzy ludowej przy 
pomocy szerokiej antyludowej akcji politycz­
nej i równoczesnego ataku band zbrojnych. 
Spisek ten spalił na panewce. Polityka Mi­
kołajczyka szła po linii rozdzielenia robotni­
ków i chłopów7, rozbicia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — jako głównej przeszkody w 
przywróceniu władzy kapitalistów i obszar­
ników. Ale idea sojuszu robotniczo- chłopskie­
go głęboko dotarła do świadomości milionów 
chłopów7, którzy nie dali się zwieść obłudnym 
wywodom i oszukańczym hasłom „demokra­
cji" „czystego" zachodnio-europejskiego typn 
itp. A gdy władzy ludowej udało się wykryć 
niektóre ogniwa imperialistycznej roboty 
szpiegowsko-dywersyjnej w7 Polsce — Miko­
łajczyk, potwierdzając dobitnie przysłowie: 
„na złodzieju czapka gore", czym prędzej u- 
ciekł z kraju w7 przekonaniu, że władze bez­
pieczeństwa są na tropie jego zdradzieckiego 
spisku przeciwko Pcisce Ludowej.

Główny ciężar walki z kontrrewolucją an- 
tyludową, z bandami podziemnymi i różno­
rodnymi próbami reakcji obalenia władzy lu­
dowej spadał na zahartowany w walce z oku­
pantem, najofiarniejszy, najbardziej oddany 
klasie robotniczej i ludowi pracującemu ak­
tyw partii robotniczej. Nic powinniśmy za­
pominać, że w walce tej oddało życie wiele 
tysięcy najlepszych synów robotniczych i 
chłopskich, że jej ofiarą pa-dli ludzie, będący 
dumą klasy robotniczej, jak Karol Świer­
czewski — bohater naszego Wojska Ludowe­
go i sławnych w7alk w Hiszpanii.

Winniśmy jednak nic zapominać 1 o tym, że 
najtrudniejsze zadanie rewolucji ludowej — 
zburzenie państwowego aparatu władzy im­
perialistycznej i faszystowskiego ucisku — 
wykonała armia wyzwoleńcza państwa pro­
letariackiego w toku działań wojennych. 
Kontrrewolucji burżuazyjno-obszamiczcj nie 
udało się podważyć władzy ludowej. Na stra­
ży zdobyczy naszego ludu stoi cały obóz po­
stępu i socjalizmn, zaś aparat naszego pań­
stwa ludowego wykazał od pierwszej chwili 
dość sił, ofiarności, bohaterstwa i h&rtu, aby 
rozbijać wszelkie zakusy i ataki wrogów 
ludu.

Procesy przerastania funkełł naszego pań­
stwa demokracji ludowej do funkcji i zadań 
dyktatury proletariatu — były, rzecz jasna, 
nierozdzielnie związane z etapami rozwojowy­
mi naszych społeczno-ekonomicznych prze­
mian rewolucyjnych i były im podporządko­
wane.

W pierwszym etapie rewolucji ludowej 
głównym zadaniem państwa było wniesienie 
największego wkładu do zwycięskiego zakoń­
czenia wojny narodowo-wyzwoleńczej, zabez­
pieczenie maksymalnej pomocy dla wałczącej 
armii, złamanie oporu klas pasożytniczy eh i 
ich antyludowych band zbrojnych, realizacja 
reformy rolnej przez wywłaszczenie obszarni­
ków, organizacja życia społeczno-gospodar­
czego na Ziemiach Odzyskanych na nowych 
podstawach, kierowanie wielką akcją odbudo­
wy całego kraju, utrwalanie przemian ogółno- 
demokratycznych, wprowadzanych przez wła­
dzę ludową.

Jednakże należy podkreślić, że już w pierw­
szym okresie wyzwolenia władza ludowa w 
naszych warunkach musiała podejmować w 
szerokim zasięgu zadania organizacyjno-gospo- 
darcze, wychodzące poza normalne ramy 
przeobrażeń ogóino-demokratycznych. Już od 
pierwszych dni wyzwolenia państwo lu­
dowe przejmowało w swe ręce wielkie 
i średnic zakłady przemysłowe, którymi 
z reguły zarządzał przedtem bądź sam oku­
pant hitlerowski, bądź ściśle z nim związane 
i działające pod jego bezpośrednim patrona­
tem jawnie kolaboranckłe grupy kapitalistów7. 
To samo dotyczyło transportu, komunikacji, 
banków — praktycznie wszystkich kluczowych 
dziedzin gospodarki. Było to faktyczne przej­
mowanie przez masy pracujące i ich państwo 
metodą rewolucyjną decydujących ogniw go­
spodarki społecznej, nacjonalizacja wyprze­
dzająca znacznie decyzje ustawodawcze I pra­
wne.

W następnym etapie rozwoju naszej rewo­
lucji ludowej te funkcje organizacyjno-gospo­
darcze, którym m. in. dawał wyraz nasz pierw 
szy 3-letni Plan Odbudowy Polski (1947— 
1943), nabierały coraz większej wagi. Już w 
1947 r. przekroczony został poziom produkcji 
przedwojennej w dziedzinie przemysłu wiel­
kiego i średniego, przy czym już wówczas do­
minował w tej produkcji przemysł socjali­
styczny: państwowy i spółdzielczy, zaś udział 
przedsiębiorstw kapitalistycznych sprowadzał 
się do niewielkifjc odsetka około 10 proc.

Zadaniom organizacyjno-gospoda reżym pań 
stwa musiały towarzyszyć w coraz szerszym 
zakresie zadania wychowawczo-kulturalne.

W ten sposób zadania ogóino-demokra- 
tyczne władzy ludowej 1 odpowiadające im 
funkcje państwa przeplatały się, wiazały wza­
jemnie. zaś na wielu odcinkach zrastały nie­
mal od pierwszego momentu z zadaniami 
wyższego etapu przeobrażeń rewolucyjnych. 
Próby oddzielenia jakąś datą, jakimś poszcze­
gólnym aktem prawnym, jakąś jednostronną 
analizą jednego zakresu przemian, z pomi­
nięciem ich całokształtu, lub też sprzeczne 
z dialektyką marksistowsko-leninowską po­
mijanie ścisłego związku czynników subiek­
tywnych z obiektywnymi, odrywanie sytuacji

wewnętrznej kraju od kształtowania się sy­
tuacji międzynarodowej, byłoby nie tylko 
niesłuszne, ale mogłoby prowadzić do wypa­
czenia obrazu, do błędnych wniosków teore­
tycznych.

Nieodzownym czynnikiem procesu prze­
rastania przeobrażeń rewolucyjnych jest 
wzrost dojrzałości politycznej mas pracują­
cych, które w walce z wrogiem klasowym w 
wyniku swych praktycznych doświadczeń oo- 
raz lepiej rozumieją najgłębszą 1 decydującą 
wspólność interesów7 robotników 1 chłopów na 
drodze do socjalizmu 1 pod kierownictwem 
partii, jako wodza 1 kierownika toczących się 
walk, coraz aktywniej włączają się do rzą­
dzenia państwem.

Reasumując, winniśmy szczególnie podkre­
ślić co następuje:

1) Naszą rewolucję ludową historycznie 
przygotowała Wielka Październikowa Rewo­
lucja Socjalistyczna i najdonioślejszy dla nas 
fakt wyzwolenia naszego kraju przez zwy­
cięską armię wyzwoleńczą socjalistycznego 
państwa, które nie tylko wyzwoliło nas z nie­
woli, ale i okazało nam braterską wszech­
stronną pomoc w odrodzeniu naszego życia 
I zbudowaniu nowego ustroju społecznego.

2) Hegemonem, siłą przewodnią naszej re­
wolucji ludowej była zahartowana w wielo­
letnie j walce klasowej, wychowana w trady­
cjach rewolucyjnych i w7 braterstwie z rewo­
lucyjnym proletariatem rosyjskim jeszcze 
z okresu wspólnych walk z caratem, walk z 
niewolą narodową i społeczną — polska klasa 
robotnicza, sprzymierzona nierozerwalnym 
sojuszem z wielomilionowymi masami pracują­
cego chłopstwa.

3) Kośćcem 1 siłą napędową naszych prze­
obrażeń rewolucyjnych był i jest sojusz robot­
niczo-chłopski, którego przewodniczką jest 
klasa robotnicza. Klasa robotnicza na prze­
strzeni dziesięcioleci w walce z kapitalizmem 
1 z faszyzmem umacniała swój sojusz z pod­
stawowymi masami chłopstwa pracującego. 
Rozszerzanie, umacnianie, pogłębianie tego 
sojuszu jest naczelną wytyczną polityki wła­
dzy ludowej, rękojmią jej siły 1 osiągnięć.

4) Organizatorem 1 kierownikiem naszej re­
wolucji ludowej była Polska Partia Robotni­
cza, a dziś jest Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza — spadkobierczyni doświadczenia i 
hartu rewolucyjnego swych poprzedniczek: 
Wielkiego „Proletariatu", SDKPiL i KPP 
oraz lewicowego, jednolitnfrontowego nurtu 
w PTS — partia wierna międzynarodowym 
hasłom i zasadom marksizmu-leninizmu.

Dlatego też nacjonaiistyczno-oportnnistycz- 
ne, zdradzieckie próby gomułkowszczyzny i 
prawicowych elementów PPS podważenia spo­
istości ideologicznej polskiej klasy robotniczej, 
które zmierzały do oderwania jej — podobnie 
jak w Jugosławii — od obozn socjalistyczne­
go, nie tylko nie powiodły się, ale na odwrót 
— zmobilizowały czujność ideową kadr par­
tyjnych i — po rozgromieniu gomułkowszczy­
zny i prawicy PPS — przyspieszyły zjedno­
czenie polityczne klasy robotniczej na jedynej 
niezawodnej podstawie — na podstawie ide­
ologicznej marksizmu-leninizmu.

5) Funkcje państwa jako głównego narzędzia 
przemian połityczno-ustrojowych i społeczno- 
gospodarczych odpowiadają dziś konkretnym 
funkcjom państwa rewolucyjnego w okresie 
przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu, 
funkcjom dyktatury proletariatu, urzeczy­
wistnianym w swoistej formie demokracji lu­
dowej.

6) Historycznym dokumentem, dającym wy­
raz naszym przeobrażeniom rewolucyjnym, 
ich bilansem i najdobitniejszym odzwiercie­
dleniem jest Konstytucja naszego państwa — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, uznana 1 
zaakceptowana przez naród polski. Front Na­
rodowy, którego hegemonem, siłą przewod­
nią i natchnieniem ideowym jest klasa robot­
nicza i jej partia marksistowsko-leninowska — 
jednoczy dziś najszersze masy do aktywnego 
współuczestnictwa w realizacji zadań naszej 
władzy ludowej oraz naszych dalszych przeo­
brażeń społecznych.

7) Rozwój i losy naszej rewolucji ludowej 
łączą się nierozdzielnie z rozwijającym się u-

I. Sytuacja międzynarodowa
. Stawiając przed krajem i partią nowe i 
szersze zadania w dziedzinie ekonomicznej 
i politycznej nie możemy czynić tego w oder­
waniu od zmian zachodzących w sytnacji 
międzynarodowej.

Jak układały się stosunki międzynarodowe 
w7 okresie pięciu lat dzielących nas od I 
Zjazdu naszej partii?

Okres ten obfitował w doniosłe wydarze­
nia na arenie międzynarodowej. Wzrosły po­
ważnie siły gospodarcze i obronne, politycz­
ne i kulturalne obozu socjalizmn i pokoju. 
Związek Radziecki wyszedł z drugiej wojny 
jeszcze mocniejszy niż był przed agresją hi­
tlerowską. Po odbudowaniu zniszczeń w szyb­
kim tempie wzmacni: 4 swój potencjał prze­
mysłowy i rolniczy, kładąc podwaliny pod 
budowę wyższej fazy społeczeństwa komuni­
stycznego. Historyczne zwycięstwo rewolucji 
chińskiej i po7»vstanie Chińskiej Republiki 
Ludowej gruntownie zmieniły układ sil w 
Azji i na Dalekim Wschodzie i wzmogły na 
wszystkich kontynentach walkę wyzwoleńczą 

^narodów uciskanych przez imperializm. Po­
wstanie Niemieckiej Republiki Dcmokratycz 
ncj, Of4oi sił demokratycznych i pokojowych 
całego narodu niemieckiego, stało się punk­

kładem sił w skali międzynarodowej, z walką 
toczącą się między siłami obozu pokoju i so­
cjalizmu na całym świecie a siłami imperia­
listycznymi, dążącymi do wojny, podbojów, 
wzmożonej i nieograniczonej eksploatacji i 
grabieży zniewolonych narodów.

8) Społeczno-ekonomiczną podstawą i celem 
naszej rewolucji ludowej jest pokojowe bu­
downictwo gospodarki socjalistycznej, jako 
bazy materialnej i kulturalnej społeczeństwa, 
wolnego od wszelkiego wyzysku i podziału na 
klasy, rozporządzającego potężnymi silami 
wytwórczymi, zdobnego do odparcia wszel­
kich prób agresji imperialistycznej, zaspoka­
jającego coraz lepiej, wszechstronniej i obfi­
ciej rosnące potrzeby narodu, powiększające­
go wkład twórczy Polski Ludowej w ogólno­
ludzkie dzieło utrwalenia pokoju, współpracy 
i przyjaźni międzynarodowej. Środkiem do o- 
siągnięcia tego celu jest rosnące wciąż uprze­
mysłowienie kraju, wydatny rozwój produkcji 
rolniczej oraz stopniowa socjalistyczna prze­
budowa rolnictwa.

Zadaniem obecnego II Zjazdu naszej partii 
jest ustalenie konkretnych wskazań na okres 
najbliższych lat, które na gruncie dotychcza­
sowych osiągnięć zbliżą nas do tego celu.

Okres sprawozdawczy, tzn. 5 lat, które u- 
płynęły od Kongresu Zjednoczeniowego, był 
okresem budownictwa fundamentów socja­
lizmu w naszym kraju. Program szczegółowy 
tego budownictwa ujęty został i przedstawio­
ny kongresowa partyjnemu w formie planu, 
obliczonego na 6 lat. Poprzedni Plan 3-letni, 
obejmujący lata od 1947 r. do 1949 r. włącz­
nie, nazywaliśmy w skrócie planem odbudo­
wy, ale — rzecz jasna — nasze zadania go­
spodarcze już w tym okresie miały £a cela 
nie tylko odbudowę, ale również socjalistyczną 
przebudowę gospodarki narodowej w takim 
zakresie w jakim pozwalały na to ówczesne 
środki materialne — jeszcze dość skromne.

Sensem tych przeobrażeń, które nabrały 
takiego rozmachu, było uruchomienie sił wy­
twórczych zgodnie z interesem mas pracują­
cych, a nie garstki kapitalistów i obszarni­
ków, w służbie interesów7 ogólnonarodowych, 
a nie zagranicznych i krajowych magnatów 
finansowych.

Główne wyniki pracy nad odbudową krajn 
rozpatrywał i oceniał nasz pierwszy Zjazd 
Zjednoczeniowy; chociaż odbywał się on w 
końcu 1948 roku, czyli jeszcze w trakcie rea­
lizacji Planu 3-letniego. Już wówczas było 
jasne, że Plan 3-letni zostanie w7yk©nany 
przed terminem i z poważną nadwyżką. Fakt 
ten spowodował poważną korektę początko­
wych wytycznych Planu 6-letniego. Zakrea 
zadań został rozszerzony.

Zadaniem II Zjazdn jest ocena dotychcza­
sowych wyników realizacji Planu 6-letniego. 
Mamy już poza sobą 4 lata pracy w ramach 
tego planu, który nazywamy popularnie pla­
nem uprzemysłowienia Polski. Uprzemysłowię 
nie Polski — oto ta niewzruszona opoka, na 
której — zgodnie z wytycznymi naszej partii 
— oparte zostały fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju, tak samo jak wc wszystkich 
krajach budujących socjalizm.

Dla każdego mieszkańca naszego kraju jest 
teraz bezspornie jasne, widoczne, niewątpli­
we, że Polska Ludowa jest już dziś krajem 
nowoczesnego przemysłu, jakkolwiek praca 
nad socjalistycznym uprzemysłowieniem na­
szego kraju trwa i trwać będzie jeszcze szereg 
lat. Komitet Centralny obowiązany jest przed 
stawić Zjazdowa partii odpowiednie dane i 
cyfry, które obrazują proces rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego Polski. Chodzi o to, 
aby najwyższy organ naszej partii — Zjazd 
partyjny — dał masom pracującym jasną od­
powiedź na pytanie, czy słuszną kroczymy 
drogą, czy wielkie, ofiarne wysiłki naszego 
narodu przynoszą takie plony, jakie zamie­
rzaliśmy i jakie pragniemy osiągnąć.

Najważniejszym pragnieniem wszystkich lu­
dzi pracy — nie tylko w Polsce, ale i na całym 
świecie — jest przede wszystkim pragnienie 
trwałego pokoju. Sytuacja światowa, stosunki 
międzynarodowe — wywierają swój wpływ 
również na nasze życie, podobnie jak na ży­
cie wszystkich ludzi.

tem zwrotnym nie tylko w historii narodu 
niemieckiego, lecz i całej Europy.

Wzmocniły się 5 okrzepły wchodząc na sze­
roką drogę budowy śocjeJizmu, wszystkie 
kraje demokracji ludowej. Zmieniła się mapa 
świata. Obóz demokracji i pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, sł?l się pola­
ną silą, wywierającą decydujący wpływ na 
dalszy rozwój ludzkości w kierunku postępu 
i pokoju.

Jednocześnie pogłębił się kryzys ogólny 
światowego kapitalizmu. Wyszedł on z dru­
giej wolny światowej, po odpadnięcni szere­
gu krajów7 w7 Europie i Azji, znacznie osła­
biony.

Coraz dobitniej w7 układzie sił między obo­
zem pokoju i obozem wojny ujawnia się 
przewaga obozu pokoju.

Inicjatywa Związku Radzieckiego—pokojo­
wego rozwiązania istniejących spornych pro­
blemów międzynarodowych daje pozytywne 
rezultaty. Nikt nie tnożc dziś zanrzeczyć, 
że — mimo zaciętego przeciwdziałania sił 
reakcji — nastąpiło pewne rozładowanie na­
pięcia w sytnacji międzynarodowej. Wielki­
mi osiągnięciami w tym kierunku było wy-

(Ciąg dalszy na str. 5)
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walczenie rozejmu w Korei oraz doprowa­
dzenie do konferencji berlińskiej.

Zwołanie konferencji ministrów spraw za- 
pranicznych w Berlinie było osiągnięciem siu 
sznej « przewidującej polityki zagranicznej 
rządu ZSRR, było sukcesem światowego ru­
chu pokoju. Obrady w Berlinie uwydatniły z 
nową mocą pozytywny i konstruktywny 
wkład ZSRR do walki o pokój; delegacja ra­
dziecka wykasała, że przy dobrej woli ist­
nieje możliwość pokojowego rozwiązania ka­
żdego spornego problemu zgodnie z interesa­
mi wszystkich narodów, zgodnie z potrzeba­
mi pokoju i bezpieczeństwa.

Odprężenie” międzynarodowe zmniejszyło 
niebezpieczeństwa wojny, ałe nie zmniejszyło 
konieczności dalszej, konsekwentnej walki o 
ostateczne pokrzyżowanie wrogich zamiarów 
podżegaczy wojennych.

Wyniki i konsekwencje drugiej wojny świa 
towej zawiodły nadzieje cbozu imperialisty- 
cznego. Świat kapitalistyczny skurezył się 
jeszcze bardziej, zaś jego sprzeczności wew­
nętrzne wzmagają się nieustannie. Obóz so­
cjalizmu rozszerzył się, a jego zwartość wew­
nętrzna jest coraz mocniejsza. W wyniku roz 
padu jednolitego rynku światowego pogłę­
bił się kryzys kapitalizmu.

Stany Zjednoczone wzbogacone na wojnie 
zaczęły wdzierać się do sfer wpływów osła­
bionych wojną „sojuszników" imperialisty­
cznych. Nierównomierność rozwoju, prawo 
właściwe kapitalizmowi po drugiej wojnie 
światowej przybrało jeszcze bardziej jaskra­
we formy. Udział Stanów Zjednoczonych w 
światowej produkcji kapitalistycznej wzrósł 
z 42.1 proc, w roku 1937 do 59 3 proc, w ro- 
kn 1943, w światowym kapitalis.v cznym eks­
porcie z 14,7 proc, w roku 1938 do 23,7 proc, 
w roku 1948. Zachłanność imperializmu ame­
rykańskiego przyczyniła się do dezorganiza­
cji gospodarki świata kapitalistycznego i pod 
kopania gospodarki słabszych partnerów ka­
pitalistycznych. Nie uratowała jednak samych 
Stanów Zjednoczonych od groźby kryzysu.

W obliczu narastania kryzysu gospodarcze­
go. w sytuacji rosnącej fali ruchów wyzwo­
leńczych Stany Zjednoczone przyjęły w la­
tach 1948—49 zdecydowany kurs na przygo­
towanie nowej wojny. Celem jej miało być 
uderzenie w ostoję postępu i demokracji — 
Związek Radziecki i przekreślenie nowego 
stosunku sił, jaki powstał w wyniku history­
cznego zwycięstwa Armii Radzieckiej i sił 
Indowych w drugiej wojnie światowej. 
Poprzez militaryzację gospodarki, drogą zbro­
jeń, faszyzacji i dławienia wszelkich przeja­
wów wolnościowych w krajach kolonialnych 
i zależnych — Imperializm amerykański usi­
łował skonsolidować pod swoim panowaniem 
świat kapitalistyczny. Milionerzy z Wall 
Street i generałowie z Pentagonu, popierani 
przez koła rządzące Wielkiej Brytanii, chwy 
ciii się Jak deski ratunkowej strategii „zim­
nej wojny".

Wówczas to, w 1949 roku został sklecony 
wojenny pakt północno - atlantycki. Impe­
rializm amerykański wziął kurs na utrwale­
nie rozbicia Niemiec i stworzenie niebezpie­
cznego ogniska wojny w Europie. Równole­
gle wzrosło tempo przygotowań wojennych 
na Dalekim Wschodzie, w Japonii i Korei 
Południowej.

Celom „zimnej wojny" służył szantaż ato­
mowy, próba podporządkowania sobie ONZ, 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich oraz 
gwałcąca najbrutalniej wszelkie prawa mię­
dzynarodowe polityka otwartej dywersji i 
sabotażu w krajach obozu pokoju. Polityka 
ta znalazła swój jaskrawy wyraz w amery­
kańskiej ustawie nr 165, asygnującej z bud­
żetu USA, na cele dywersji 100 milionów do­
larów. Imperialiści przeszli w Korci od 
„zimnej" do „gorącej" wojny.

Polityka wojenna obozu imperialistycznego 
Poniosła dotkliwą porażkę.

Nadzieje imperialistów na rozprzężenie 
w łonie obozu państw demokratycznych w zu 
pełności zawiodły. Władza ludowca w Chinach 
umocniła się i okrzepła. Chińska Republika 
Ludowa wykazała iż dysponuje dostateczną 
siłą, aby sprostać odpowiedzialności, która 
spada na wielkie mocarstwo za sprawcę po­
koju i bezpieczeństwa narodów. Wielki so-
jnsz między Chińską Republiką Ludową a Wielkiej Brytanii do tzw. „Anzus", paktu 
Związkiem Radzieckim stał się niezawodną wojskowego między Stanami Zjednoczonymi
ostoją pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim 
wschodzie oraz na całym świecie.

Obce agentury nasyłane do krajów demo­
kracji ludowej są demaskowane i likwidowa­
ne. Państwa demokracji ludowej szybko u- 
Wacnlają się gospodarczo i politycznie, roz­
bijając budowę socjalizmu. Zacieśniła się 
bięź wszystkich państw obozu demokratycz­
nego i ich zwartość wokół ZSRR.

wodorowej, ujawniły się wielkie osiągnięcia 
radzieckiej nauki w dziedzinie stosowania 
energii atomowej. Swą konsekwentną walką 
° ?-akaz broni atomowej i wszelkiej broni ma­
sowej zagłady Związek Radziecki wykazał 
całemu światu, że ma na uwadze dobro całej 
ludzkości.

Agresja amerykańska w Korei sprawiła, że 
r.arody Azji i Afryki ujrzały w imperializmie 
amerykańskim czołową siłę wojny, reakcji i 

, kolonialnego. Znamienna pod tym
bda wypowiedź wyraźnie proame- taryzmu niemieckiego, front przebiegający 

ykaęskiego tygodnika brytyjskiego „Econo- przez wszystkie partie i ugrupowania poli- 
aist , który 27. 6. 1953 r. pisał: tyczne od lewicy do prawicy.

„...w wolnym śwlecte polityka amerykań­
ska traci przyjaciół, ponieważ Jest ona u- 
ważana za zbyt sztywną, zbyt surową, 
zbyt nieludzką... Czego należy wymagać 
od Amerykanów — to tego, że powinni oni 
zwrócić większą uwagę na rozpaczliwe 
pragnienie pokoju i spokoju zwykłego 
człowieka..."

Awantura kolonizatorów amerykańskich w 
Korei ujawniła siłę obozu pokoju oraz zna­
czenie ruchu obrońców pokoju. Nacisk opinii 
publicznej wpłynął decydująco ha pokrzyżo­
wanie zamiaru kierowniczych kół USA użycia 
broni atomowej i rozszerzenia wojny na te­
ren Chin. Fakt ten przyzna je zagorzały orę­
downik zbrojnej krucjaty przeciwko krajom 
socjalizmu James Burnham w swej książce 
„Containement or liberation" — („powstrzy­
mywanie czy wyzwalanie?"). Stwierdza on 
z goryczą:

„Bomba stała się źródłem zakłopotania 
oraz poczucia winy i przestała być atu­
tem. Z symbolu siły materialnej prze­
istoczono ją w dowód politycznej impo­
tencji... Jest to zwykły wykręt, gdy mówi 
się, że „względy wojskowe" wymagały 
powstrzymania się od użycia bomby ato­
mowej w Korei... Nie użyto jej z przy­
czyn politycznych".

Wola ludów zmusiła Stany Zjednoczone do 
zawarcia rozejmu. Idea pokoju, jaka ogar­
nęła masy, stała się wielką siłą materialną. 
Znamieniem naszych czasów jest wzma­
gający się wpływ woli narodów, ich 
postawy i walki, na rozwój wydarzeń między­
narodowych, wpływ, którego rządzące grupy 
kapitalistyczne lekceważyć nie mogą.

Wyprawa koreańska rozbiła mit o nlezwy- 
ciężoności armii amerykańskiej. W historii 
Stanów Zjednoczonych była to pierwsza prze­
grana wojna. Ujawniła się przewaga wojsko­
wa sił ludowych, ich nauki i sztuki wojennej, 
strategii i taktyki. Wielkie bohaterstwo żoł­
nierzy koreańskich i ochotników chińskich 
walczących o słuszną sprawę wolności swej 
ojczyzny zatriumfowało nad bezideową posta­
wą najeźdźcy.

Naród koreański, który natychmiast po 
zakończeniu działań wojennych przystąpił do 
odbudowy swej ojczyzny, może w pełni li­
czyć na pomoc narodów miłujących pokój. 
Z ogromną pomocą pospieszył Związek Ra­
dziecki. Rówmież Polska LudowTa obok in­
nych krajów demokracji ludowej pospieszyła 
z braterską pomocą.

Nie ziściły się nadzieje imperialistów na 
wzrost koniunktury z pomocą zbrojeń. Pe­
wien wzrost globalnej produkcji przemysło­
wej bardzo szybko ustąpił miejsca stagnacji 
I nawet spadkowi produkcji.

Według oświadczenia prezesa Federal Re- 
serve Board W. Rleflera wskaźnik produk­
cji USA spadł od lipca 1953 r. do lutego br. 
o około 10 proc. W ciągu trzech miesięcy 
na przełomie 1953/54 bezrobocie wzrosło 
dwukrotnie. Wzmógł się mimo subsydiów 
kryzys rolny.

Nadciągający kryzys w Stanach Zjedno­
czonych odbić się musi nieuchronnie również 
na gospodarce Innych krajów kapitalistycz­
nych. We Francji pod koniec 1953 r. pro­
dukcja przemysłowa spadła o przeszło 7 proc, 
w porównaniu z r. 1952. Wzrosło bezrobo­
cie. Również w Anglii wszyscy burżuazyjni 
ekonomiści przepowiadają zakłócenia gospo­
darcze w wyniku pogłębienia się kryzysu 
amerykańskiego.

Pogłębienie się ogólnego kryzysu kapitali­
zmu i rosnąca coraz brutalniejsza presja Sta­
nów Zjednoczonych wzmaga sprzeczności mię 
dzy poszczególnymi państwami imperiali­
stycznymi. Osłabia to w poważnej mierze 
front państw bloku atlantyckiego.

Główną sprzecznością świata kapitalistycz­
nego Jest sprzeczność między Stanami Zjed­
noczonymi a Wielką Brytanią. Ujawniła się 
ona ze szczególną ostrością w walce o naftę 
irańską i źródła naftowe na Bliskim Wscho­
dzie i Środkowym Wschodzie, w penetracji 
monopolów amerykańskich do dominiów bry­
tyjskich, w wojnie celnej między strefą szter- 
lingową i dolarową.

Ostre sprzeczności anglo-amerykańskłe u- 
jawniły się również w wypieraniu Wielkiej 
Brytanii z jej tradycyjnych pozycji w base­
nie Morza Śródziemnego, w niedopuszczeniu

a Australią i Nową Zelandią, w walce o hege­
monię morską i kluczowe stanowiska w ra­
mach paktu atlantyckiego.

Doświadczenie ostatnich lat wykazało, że 
narzucony Francji przez politykę amerykań­
ską plan Schumana jest sprzeczny z narodo­
wymi interesami Francji. Stwrarza on realną 
groźbę supremacji gospodarczej ze strony im­
perializmu niemieckiego, stawianego na nogi

Szantaż atomowy zakończył się fiaskiem, przez Stany Zjednoczone.
ZSRR opanował tajemnice bomby atomowej i Kryzys w stosunkach francusko-ameryknń- 

skich pogłębił się znacznie w związku z pró­
bami narzucenia Francji układów z Bonn i 
Paryża, przewidujących utworzenie tzw. „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej", pod którym 
to szyldem kryje się faktyczne odrodzenie 
Wehrmachtu. Opór narodowy przeciwko tej 
polityce wykracza daleko poza ramy parla­
mentu. Lud francuski w masowych wystąpie­
niach i petycjach domaga się wyłamania spod 
dyktatu amerykańskiego. Powstał szeroki 
front patriotyczny przeciwko odrodzeniu mili-

światowy ruch obrońców pokoju. Ruch 
obrońców pokoju wskazywał konkretnie 
sposoby i środki wiodące do rozwiązania 
spornych problemów polityki międzynaro­
dowej, jak zakaz broni masowego zniszcze­
nia, pokojowe uregulowanie konfliktów w 
Korei i Indochinach, torowa! drogę do ro­
kowań i współpracy wielkich mocarstw.

Podczas gdy w krajach kapitalistycz-
_____ , grch narasta i pogłębia się kryzys gospo-

kapitalistycznych stało się poważną barierą darczy, w krajach obozu demokratycznego 
dla realizacji wojennej polityki imperializmu ma miejsce trwały i burzliwy rozwój go- 
amerykańskiego. Fala strajków ogarnęła czo- spodarki. Kraje obozu socjalistycznego nie 
łowe kraje imperialistyczne. znają nadprodukcji i bezrobocia oraz nie

Boje klasowe ostatniego okresu przyniosły Mawiają się kryzysu. Rozwija się w tych 
J ... .... • ■ -- krajach zarowno przemysł ciężki jak i lek-

Sprzeczności amerykańsko - francuskie zo­
stały na przestrzeni ostatnich lat i miesięcy 
szczególnie zaognione przez nacisk amerykań­
ski na kontynuowanie wojny w Indochinach. 
Naród francuski nie chce więcej krwawić w 
imię imperialistycznych interesów. Wojna w 
Indochinach kosztowała już Francję przeszło 
2 razy więcej niż otrzymała ona w formie po­
życzek plann Marshalla.

Zaostrzenie się walki klasowej w krajach

wzrost autorytetu i siły partii komunistycz­
nych, w szczególności Komunistycznej Partii 
Francji 1 Włoskiej Partii Komunistycznej. 
We Włoszech partia socjalistyczna z Nennim
na czele prowadzi politykę jedności działania mu światu wyższość pokojowej gospodarki 
z partią komunistyczną. W szeregu partii socjalistycznej i wzbudza uznanie mas 
socjal-demokratycznych rośnie opozycja prze- pracujących całego świata. Burżuazyjne 

pismo amerykańskie „The Nation" zmu­
szone jest stwierdzić: •

„...Wydaje się obecnie, że planowe 
osiągnięcia gospodarcze Rosji o charak­
terze cywilnym, które dotychczas go­
spodarcza i wojskowa strategia zacho­
du całkowicie ignorowała, zagrażają 
spoistości zachodniego świata... Szyb­
kość postępów radzieckich musi nie­
uchronnie stanowić airakcję dla tych 
części świata, które nie są dostatecznie 
wyposażone w bogactwa naturalne i 
dobra inwestycyjne..."

Związek Radziecki na przestrzeni całej 
swej historii dowiódł czynami, że traktuje 
pokój jako najwyższe dobro ludzkości. Jest 
to też linia generalna polityki zagranicz­
nej całego obozu demokratycznego.

Radykalne zmiany w układzie sił między 
dwoma obozami złożyły się na pewne osła­
bienie napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej. Zawodzi osławiona „polityka siły". 
Rządy krajów kapitalistycznych muszą się 
liczyć z głosami narodów i ich pragnie­
niem pokoju. Stąd wniosek, ze obecny 
układ sił między obozem imperializmu i 
wojny, a obozem demokracji i pokoju czy­
ni perspektywę dalszego odprężenia mię- 

haterska walka^o wolność toczona przez armię dzynarodowego najzupełniej realną, przy 
ludową w Vietnamie wywołuje sympatię i po- zachowaniu czujności sił pokojowych, 
dziw całego świata postępowego. . , , , ,

Amerykansko-adenauerowska prowoka- 
Wysiłkl imperialistów, zmierzające do cja w czerwcu 1953 r. w Berlinie, sprawa 

przerzucenia ciężaru trudności gospodarczych jeńców i pogróżki Li Syn-mana w’ Korei, 
na kraje kolonialne i zależne, przyczyniają się buńczuczne, pełne pogróżek przemówienie 
do wzmozema wyzysku i niesłychanej grabieży Dullesa i innych zwolenników „polityki 

tych krajów. Do wralkl przeciw obcym siły", próby wzmożonego nacisku na Frań- 
najeźdźcom obok robotników, chłopów 1 in- cję, usiłowanie powrotu do dyplomacji 
tchgencji rewolucyjnej na wielu odcinkach atomowej, przyjęcie ustaw wojskowych w 
włącza się również burżuazja narodowa. Wy- adenauerowskini Bundestagu, montowanie 
raza się to we wzroście tendencji do większej wojennej osi Turcja—Pakistan

ciw reakcyjnej i antynarodowej polityce pra­
wicowych przywódców socjaldemokratycz­
nych, którym coraz trudniej jest maskować 
swe oblicze. Rzesze członków ich partii coraz 
częściej łączą się w jednolitofrontowych wy­
stąpieniach z partią komunistyczną i klasowy­
mi związkami zawodowymi.

Polityka supremacji imperializmu amery­
kańskiego postawiła znowu na porządek dzien­
ny w krajach kapitalistycznych Europy spra­
wę walki o niepodległość narodową.

Nastąpiło odrodzenie ruchu narodowego w 
walce o wolność narodową, o gospodarkę na­
rodową i kulturę narodową przeciwko siłom 
Imperialistycznej zachłanności. Ruch ten, 
który objął najszersze warstwy narodu, klasę 
robotniczą, chłopstwo, inteligencję, drobno­
mieszczaństwo, a niekiedy także i część bur­
żuazji jest jednym z najpoważniejszych zja­
wisk w historii nowoczesnej Europy.

Równocześnie jesteśmy świadkami zacię­
tych bojów toczonych w Indochinach I Ma­
lajach, w Filipinach i Gujanie, w Kenii i 
Gwatemali, Tunisie 1 Maroku, na całym te­
renie pozostającej jeszcze pod władza impe­
rializmu Azji, Afryki 1 Ameryki Południowej. 
W niektórych krajach ruch narodowo-wyzwo­
leńczy przybrał charakter walki zbrojnej. Bo-

samodzielności politycznej 1 gospodarczej 
u niektórych rządów Azji, Afryld i Ameryki 
Łacińskiej oraz w opozycji przeciwko wcią­
ganiu ich krajów do wojny — tendencji, któ­
re na zachodzie określono mianem „neutra- 
lizmu".

Warto w tym miejscu przytoczyć słowa 
tow. Maleńko wa wypowiedziane dnia 
19 września 1953 r. z okazji pobytu w Mo­
skwie delegacji rządowej Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej:

.„..Najwyższy już czas zrozumieć, że 
historia rozwija się nie według recept 
tych, którzy by chcieli ją zakonserwować, 
którzy chciełiby powstrzymać ruch na­
rodów na drodze do postępu, narzucić 
przyszłemu pokoleniu dzień wczorajszy... 
Tego rodzaju polityka jest polityką 
krótkowzroczną. Nie wolno ignorować 
zasadniczych zmian, które zaszły w Azji 
i w strefie Oceanu Spokojnego, a które 
wyciskają swe piętno na powojennym 
życiu przeszło miliarda ludzi zamieszku­
jących te obszary..."

W tej sytuacji amerykańskie hasło wojny bezpłeczenia pokoju. 
„Azjatów, przeciw Azjatom" spotkało się
z silnym odporem narodów'. Dał temu wy 
raz premier i przewodniczący burżuazyjnej 
partii kongresowej Indii Nehru, gdy 23 gru­
dnia 1953 r. w swym przemówieniu w indyj­
skiej Izbie Reprezentantów, nawiązując do 
tzw. amerykańskiej „pomocy" wojskowej 
oświadczył:

W myśl tych wytycznych Polska ludowa 
rozwija handel z państwami kapitalistyczny­
mi, zawarłszy z nimi na przestrzeni minio­
nych 5 lat 126 umów 1 porozumień handlo­
wych na globalną sumę obrotu w wysokości 
11,7 miliardów' rubli. Handel ten może być 
znacznie rozszerzony na warunkach pełnej 

... , „ równorzędnoścl i niestosowania dyskrymina-
bywały one w małych ilościach, następ- cji. Nasze nowe zadania w dziedzinie przy- 
nie rosły... Oburza mnie wszystko to, co spieszenia tempa podnoszenia poziomu życio- 
przywraca , ponownie ten stary proces wego szerokich mas ludności otw ierają nowe

„Gdy myślę o jakiejkolwiek pomocy udzie­
lanej dobrowolnie przez kraje zachod­
nie... staje przede mną miniona historia 
Azji... historia panowania kolonialnego, 
które wślizgiwało się stopniowo i utrwa­
lało... Znów' przychodzi mi na myśl okres, 
gdy obce armie przybyły do Azji. Przy-

rozwojowy.
Ruch narodowo-v/yzwoleńczy w krajach 

Azji, Afryki i Ameryki Południowej jest w 
znacznej mierze ruchem setek milionów'uci­
skanego chłopstwa, wydziedziczonego, gło­
dzonego przez obcych kolonizatorów. Stąd 
też wielkie międzynarodowe znaczenie poli­
tyki sojuszu robotniczo-chłopskiego w kra­
jach socjalizmu, wielkie znaczenie naszej 
walki o podniesienie bytu materialnego i 
kulturalnego mas pracujących w mieście i 
na wsi. Narody podbite spoglądają z ufnoś­
cią w stronę krajów wyzwolonych z jarzma 
imperializmu, widzą w nich przykład i wzór 
budowy nowego, lepszego życia.

Poważną role w7 walce o pokrzyżowanie 
planów wojennych imperialistów odegrał

ki. Przykład stałego podnoszenia życia ma­
terialnego i kulturalnego ludów ZSRR, i 
krajów demokracji ludowej ukazuje calc-

mimo
silnego oporu Indii — wszystko to wska­
zuje, że niebezpieczeństwo prowokacji nie 
znikło. Dopóki istnieje imperializm, istnieć 
będzie niebezpieczeństwo prowokacji wo­
jennych. Ciągłe umacnianie obozu pokoju 
i demokracji jest załom warunkiem odwró­
cenia niebezpieczeństwa wojny i daje gwa­
rancję unicestwienia agresorów, gdyby usi­
łowali wstąpić na drogę wojny.

Polska Ludowa od pierwszej chwili swego 
Istnienia wszystkie swe siły oddaje sprawie 
pokoju.

Ważnym elementem rozwoju gospodarcze­
go Polski Ludowej jest nader korzystna 1 ro­
snąca wymiana handlowa w ramach świato­
wego rynku demokratycznego. Szeroka wy­
miana w dziedzinie kultury i nauki wzmacnia 
więź łączącą ZSRR i inne państwa obozu po­
koju. Stosunki Polski z ZSRR, Chinami, 
NRD, Czechosłowacją i innymi krajami de­
mokracji ludowej cechuje serdeczność, wza­
jemne poszanowanie praw każdego narodu i 
maksymalna pomoc wzajemna. Stosunki te 
oparte są na wzajemnym dążeniu do umoc­
nienia nowego ładu społecznego oraz do za-

Wytyczną .naszej polityki zagranicznej jest 
gotowość współpracy również z państwami 
o odmiennym ustroju społecznym. Wraz z 
ZSRR i całym obozem pokoju stoimy na sta­
nowisku możliwości pokojowego współistnie­
nia państw o różnych systemach społecznych.

możliwości rozszerzenia handlu.
Na arenie Organizacji Narodów Zjednoczo­

nych Polska brała czynny udział w' wysiłkach 
zabezpieczenia pokoju. Polska wraz z całym 
obozem demokratycznym nie uslawa’a w wy­
siłkach. aby pchnąć ONZ na tory polityki po­
kojowej współpracy narodów. Na VII Scsil 
ONZ delegacja polska wystąpiła z pozytyw- 
nymł, konkretnymi wnioskami, zmierzający­
mi do rozładowania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Wysiłki delegacji pol­
skiej przyczyniły się do uchwalenia rezolucji 
zalecającej zaprzestanie ognia w Korei. 
O wkładzie delegaci polskiej do prac ONZ 
świadczy fak że plenarne posiedzenie VII 
Sesji Ogólnegc Zgromadzenia ONZ przyjęło

(Ciąg dalszy na str. 6)
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rezolucję polską o prawic ludów i narodów' do 
samostanowienia.

Z doświadczeń historycznych naród polski 
wyciągnął wniosek, że tragiczna droga wiodą­
ca przez Wersal, Locarno, Monachium i wrze, 
sień nie może i nic powinna być powtórzona. 
Narody uczą się na błędach przeszłości. Opar­
liśmy nasze bezpieczeństwo o niezachwiany 
sojusz z Wielkim Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. Rok 1944 był 
rokiem przełomowym w historii naszego na­
rodu. Dziś ZSRR jest głównym bojownikiem 
przeciwko odrodzeniu militaryzmu niemiec­
kiego, dlatego też nasz sojusz z ZSRR jest 
gwarancją naszego bezpieczeństwa. Naród 
polski ze szczególnym uznaniem i gorącą sym 
patią obserwował, jak na niedawnej konfe­
rencji berlińskiej delegacja ZSRR konse­
kwentnie broniła demokratycznego i pokojo­
wego rozwiązania problemu niemieckiego, jak 
przeciwstawiała się planom amerykańsko- 
adenauerowskini odrodzenia imperializmu 
niemieckiego pod hasłem odwetu i rewizjoni- 
zmu, broniąc również w ten sposób sprawy 
niepodległości naszej Ojczyzny.

Konferencja berlińska była sukcesem poli­
tyki porozumienia, sukcesem idei rokowań. 
Nawet reakcyjne koła wojenne, które pragnę­
ły załamania rozmów' berlińskich, nie mogą 
dziś — wobec wymowy faktów — podważyć ich 
istotnych osiągnięć i jawnie wystąpić prze­
ciwko konieczności kontynuowania rokowań.

W Berlinie osiągnięto porozumienie, w 
myśl którego rządy czterech mocarstw' podej- 
mą kroki w kierunku znacznej redukcji zbro­
jeń. Osiągnięto porozumienie w sprawie 
zwołania do Genewy konferencji z udziałem 
Chin i krajów' bezpośrednio zainteresowanych 
w celu pokojowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej i przywrócenia pokoju w Indochi- 
nach. Berlin był więc krokiem naprzód w 
kierunku odprężenia sytuacji międzynarodo­
wej. Na konferencji berlińskiej ujawnione 
zostały dokładnie rozbieżności między stano­
wiskami stron. Odpowiadając na nieodpartą 
krytykę ministra Mołotowa ministro­
wie Eden i Bidault przyznali, że 
Ich plan tzw. ,.wolnych wyborów" zawiera 
element ryzyka", tj. powrotu do władzy w 
Niemczech sił militarystycznych 1 neohltle- 
rowskich. Otóż takie stanowisko jest'zarów­
no dla Polski jak i dla innych narodów w Eu­
ropie nic do przyjęcia. Nie do przyjęcia jest 
dla nas ..ryzyko", gdy chodzi o najistotniejszą 
sprawę naszego bezpieczeństwa. ZSRR wy­
stąpił w' Berlinie jako jedyna konsekwentna 
siła broniąca bezpieczeństwa Europy. ZSRR 
walczył o to, aby nic dopuścić do wskrzeszenia 
sił militaryzmu niemieckiego, które tyle cier­
pień zadały narodowi polskiemu. Ostatnia de­
cyzja władz, bońskich o wprowadzeniu obo 
wiązkowej służby wojskowej winna być ostrze 
żeniem dla wszystkich narodów, broniących 
pokoju.

Propozycje radzieckie w Berlinie otwierają 
całkiem nowe horyzonty dla walki o bezpie­
czeństwa Europy. Historia lat międzywojen­
nych wykazała, że wszelkie dzielenie Europy 
na grupy państw prowadzi dc konfliktu, wy­
kazała słuszność tezy radzieckiej o koniecz­
ności ustanowienia systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa, obejmującego wszystkie państwa 
Europy. Te.j lekcji' historii nie mogą zlekce­
ważyć żadne rządy rzeczywiście pragnące po­
koju,. Nie zlekceważą jej — nawret wbrew 
swym rządom — masy pracujące tych krajów.

Propozycje radzieckie wyrażone w projek­
cie „ogólnoeuropejskiego układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w' Europie" są proste 
i jasne, przepojone wyłącznie troską o za­
bezpieczenie pokoju, przewicują wszelkie ko­
nieczne gwarancje przeciwko agresji i naru­
szeniu pokoju w' Europie. Uczestnikami tego 
układu — jak to ponowni*’ oświadczył w 
swym ostatnim oświadczeniu w „Prawdzie" 
minister Mołotow — mogą być wszystkie pań­
stwa europejskie, niezależnie od ich ustroju. 
Do układu tego przyłączyć by się mogły rów­
nież Niemiecka Republika Demokratyczna i 
Niemiecka Republika Federalna, a po zjedno­
czeniu całe Niemcy.

Naród polski solidarnie i z całą mocą swe­
go przekonania opartego na własnym doświad 
czcniu historycznym wypowiada się za zawar­
ciem takiego „ogólnoeuropejskiego układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie".

Wszystko przemawia za tym, że wcześniej 
czy później idea zbiorowego bezpieczeństwa 
zatriumfuje nad złowrogim planem wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckiego.

Polska jest żywotnie zainteresowana w de­
mokratycznym rozwiązaniu problemu niemiec­
kiego. Problem niemiecki jest centralnym 
zagadnieniem bezpieczeństwa Europy.

Polska kilkakrotnie w specjalnych notach, 
skierowanych do wszystkich sąsiadów Nie­
miec oraz do wielkich mocarstw, podjęła wy­
siłek wniesienia swrego wkładu do rozwiąza­
nia zagadnienia niemieckiego. Zapewnić bez­
pieczeństwo w Europie można jedynie przez 
realizację zasad układów' poczdamskich, przez 
utworzenie zjednoczonych, demokratycznych 
i pokojowych Niemiec. Leży to również w In­
teresie narodu niemieckiego, z którym prag­
niemy przyjaznych, dobrosąsiedzkich stosun­
ków.

Przykład NRD jest żywym dowodem, że 
możliwe jest rozwiązanie problemu niemiec­
kiego na bazie pokojowej i demokratycznej. 
Historyczne przeobrażenia zrealizowane w 
NRD posiadają olbrzymie znaczenie dla spra­
wy pokoju w Europie i na całym świecie. Jest 
to pierwsze w dziejach broniące pokoju pań­
stwo niemieckie. Z tym państwem mogliśmy 
w historycznym układzie w Zgorzelcu po 
wieczne czasy uregulować sprawę naszej 
wspólnej granicy na Odrze 1 Nysie, granicy 
pokoju.

Walka o utrzymanie pokoju 1 bezpieczeń­
stwa w Europie łączy narody francuski i pol­
ski. Wierzymy, że naród francuski nie da się 
zwieść rzecznikom wojny, zaprzedającym nie­
zawisłość Francj’ Sądzimy, że wzmocnienie 
przyjaźni polsko-francuskiej na podstawie 
wspólnego działania przeciw ko odradzaniu im­
perializmu niemieckiego, w obronie pokoju 1 
bezpieczeństwa w Europie winno stanowić 
platformę zbliżenia i współpracy obu krajów. 
Apetyty odwetowców' bońskich rozciągają się 
zarówno na ziemie polskie jak i francuskie. 
Naród polski stwierdza z zadowoleniem, że 
naród francuski domaga się polityki zagra­
nicznej, opierającej się o zasady układu fran. 
cusko-radziecklego z 1944 resu.

Coraz powszechniej dojrzewa w opinii pu­
blicznej zachodu, wr szczególności Francji, 
zrozumienie faktu, że bezpieczeństwo Polski 
łączy się organicznie z bezpieczeństwem Fran­
cji i Innych krajów zachodniej Europy, za­
grożonej odrodzeniem sił odwetu w Niem­
czech.

Naród .'ołskl żywi uczucia najgłębszej so­
lidarności 1 sympatii dla patriotycznego ru­
chu Francji w jego walce przeciw remilita- 
ryzaeji Niemiec — o pokojowe, demokratycz­
ne rozwiązanie problemu niemieckiego.

Wracając myślą do okresu przedwojennego 
1 patrząc na rozwój spraw w Europie zachod­
niej, uświadamiamy sobie, w jakiej mierze 
prowadzenie samodzielnej i prawdziwie naro­
dowej polityki zagranicznej zostało u nas u- 
możliwione dzięki naszej rewolucji, dzięki 
głębokim przemianom politycznym 1 gospo­
darczym, jakie zaszły w' historii naszego na­
rodu, dzięki niezłomnej przyjaźń! z ZSRR I 
krajami demokracji ludowej, dzięki nieustan­
nemu umacnianiu naszych sił obronnych 1 
nierozerwalnej więzi spajającej nasze Wojsko 
Ludowe z klasą robotniczą i narodem. Polska 
przestała być igraszką mocarstw. Nigdy nie 
wrócą czasy przedwrześniowe, gdy obce mo­
carstwa używały Polski jako pionka w swych 
rozgrywkach. Nigdy nie wrócą czasy, gdy 
zaprzedane obcym rządy polskiej burżuazji 
usiłowały uśpić czujność narodu polskiego 
nierealnymi gwarancjami mocarstw imperia­
listycznych.

Każdy etap naszego rozwoju potwierdza 
słuszność drogi, na którą wprowadziła Polskę 
nasza rewolucja ludowa. Potwierdza tę praw­
dę, że związanie sprawy Polski ze sprawą po­
stępu na świecie stanowi najpewniejszą gwa­
rancję naszego niepodległego bytu, naszego 
zwycięskiego marszu do zbudowania ustroju 
dobrobytu i szczęścia mas pracujących.

Z analizy sytuacji międzynarodowej 1 miej­
sca Polski w świecie wynikają następujące 
konkretne zadania:

| umacniać ze wszech sił naszą nierozer-
■ walną braterską więź ideologiczną i wie­

czystą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. 
Jesteśmy silni siłą tego sojuszu, tak samo jak 
byliśmy niegdyś słabi, gdy rządy przedwrze­
śniowe, zdradzając najżywotniejsze interesy 
narodu polskiego, przeciwstawiały się współ­
pracy z wielkim narodem potężnego Kraju 
Rad;

O rozwijać i pogłębiać stosunki przyjaźni
““ i współpracy z krajami obozu demokra­

tycznego. Szczycimy się naszą przyjaźnią z 
wielkim narodem chińskim. Umacniamy przy­
jazne stosunki z naszym sąsiadem, bratnią

Czechosłowacją. Pogłębiamy dobrosąsiedzkie 
przyjazne stosunki 1 zacieśniamy więź solidar­
ności z Niemiecką Republiką Demokratyczną. 
Będziemy nadal nieść pomoc bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu. Stosunki serdecznej 
przyjaźni łączą nas z Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią, Albanią i Mongolską Republiką 
Ludową;

O walczyć będziemy o dalsze odprężenie 
** sytuacji międzynarodowej, o kontynuo­

wanie rokowań, o zakaz użycia broni atomo­
wej i wszelkich innych broni masowej zagła­
dy, o redukcję zbrojeń, o porozumienie mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami, o euro­
pejski system bezpieczeństwa zbiorowego, o 
prawo narodów do samostanowienia i suwe­
renności. Poprzemy każdy uczciwy wysiłek 
zmierzający do rozwiązania problemu nie­
mieckiego na bazie demokratycznej, na bazie 
utworzenia zjednoczonych, pokojowych Nie­
miec;

/t Polska nie będzie szczędzić starań, aby 
rozszerzyć płaszczyznę współpracy mię­

dzynarodowej między wszystkimi państwami 
bez względu na ustrój i formę rządu, szcze­
gólnie w dziedzinie handlowej;

w walce o pokój 1 postęp umacniać bę­
dziemy przyjaźń I solidarność z bratnimi 

partiami komunistycznymi 1 robotniczymi

Walka z wskrzeszaniem militaryzmu niemieckiego 
wspćiną sprawą narodów Francji i Polski

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej
PARYŻ (PAP)
W Paryża odbyły się dwu­

dniowe obrady Kongresu To­
warzystwa Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej. W wyniku o- 
brad uchwalona została re­
zolucja, która głosi m. in.:

— Kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej, zwołany z okazji dzie­
siątej rocznicy wyzwolenia 
Polski jak również dziesiątej 
rocznicy utworzenia Towa-

j rzystwa, stwierAa, że zada­
niem Towarzystwa jest za­
cieśnianie i pogłębianie tra­
dycyjnej przyjaźni łączącej 
naród polski z narodem fran­
cuskim.

Towarzystwo Będzie nadal 
popierało walkę przeciwko 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej", potwierdzając tym 
samym, że interesy Francji i 

i Polski w obliczu wskrzesza-

Polska koparka czerpakowa
o wysokości 8-piętrowej kamienicy 

i wadze 700 ton
rozpoczęła ruch próbny

WARSZAWA (PAP)
Prototyp polskiej koparki 

czerpakowej oddany został 9 
bm. do ruchu próbnego, po 
zakończeniu montażu przez 
załogę Gliwickich Zakładów 
Urządzeń Technicznych.

Przeprowadzone w ostat­
nich dniach próby działania 
podstawowych mechanizmów 
koparki wypadły pomyślnie.

Do walki
przeciwko tworzeniu

armii europejskiej
wzycc/o
przedwyborcze orędzie 
KP Holandii

PARYŻ (PAP)
Dziennik „De Waarheid" opu­

blikował orędzie Komunistycz­
nej Partii Holandii do narodu w 
związku z wyborami do stanów 
prowincjonalnych, które odbyć 
sie mają 21 kwietnia br.

Partia Komunistyczna nawolu 
je do podjęcia uporczywej wal­
ki o poprawę warunków życia 
mas pracujących, partia wzywa 
klasę robotniczą dó jedności ak 
cji po to, aby w wyborach za­
dać cios ludowej partii katolic­
kiej. będącej „partią czarnej re 
akcji*4.

Partia Komunistyczna apeluje 
do narodu holenderskiego, aby 
walczył zdecydowanie przeciw­
ko „armii europejskiej". Zapew 
nić można egzystencje i dobro­
byt tylko w takim wypadku — 
stwierdza orędzie — jeśli plan 
utworzenia „armii europejskiej1* 
zastąpiony zostanie układem 
o zbiorowym bezpieczeństwie — 
co zaproponował Związek Ra 
dziecki w Berlinie.

Koparka ta, której wyso­
kość równa jest 8-piętrowej 
kamienicy, wydobywać bę­
dzie i ładować w ciągu godzi 
ny 800 metrów sześć, piasku, 
tzn. cały pociąg złożony z 50 
wagonów. Maszyna waży 700 
ton.

Polska koparka czerpako­
wa znajdzie szerokie zastoso­
wanie w odkrywkowych ko­
palniach węgla — przy zdej­
mowaniu wierzchnich warstw 
ziemi otuz w kopalniach wę­
gla brunatnego. Przede wszy 
stkim Jednak uruchomienie 
produkcji koparek czerpako­
wych ma wielkie znaczenie 
dla zaopatrywania w piasek 
kopalń, które stosują względ­
nie mają stosować podsadzkę 
płynną.

Załogę koparki, która za­
stępuje pracę tysiąca ludzi, 
stanowią tylko 3 osoby. Wszy 
stkie urządzenia koparki kie­
rowane są automatycznie.

Otwarcie IX sesji
Komisji
Ekonomicznej ONZ 
dla Europy

9 bm. rozpoczęła się w Ge­
newie IX sesja Komisji Eko­
nomicznej ONZ dla Europy. 
W obradach sesji biorą u- 
dział przedstawiciele 24 kra­
jów europejskich i USA oraz 
reprezentanci szeregu organi 
zacji współpracujących z Ko­
misją. Na czele delegacji ra­
dzieckiej stoi wiceminister 
handlu zagranicznego ZSRR 
P. N. Kumykin.

W pracach sesji bierze u- 
dział delegacja Polski z mini­
strem pełnomocnym J. Katz- 
Suchym na czele.

Obrady sesji zagaił prze­
wodniczący Komisji Ekono­
micznej ONZ dla Europy, Ul­
rich (Czechosłowacja).

wszystkich krajów. Będziemy jeszcze bardziej 
pogłębiać ideę międzynarodowej solidarności 
z masami pracującymi świata;

/t. masy pracujące Polski, cały naród wl- 
nien wzmóc wysiłek twórczy w realizo­

waniu naszych planów, w umocnieniu naszych 
osiągnięć gospodarczych, na których opiera 
się nasza polityka zagraniczna. Nie wolno 
nam zapominać, że wciąż istnieją reakcyjne, 
imperialistyczne siły, które dążą do zaostrze­
nia i spotęgowania napięcia międzynarodowe­
go, do rozpętania nowej wojny. Dlatego też 
— broniąc ze wszystkich sił wielkiej i świętej 
dla wszystkich narodów sprawy pokoju — 
musimy pamiętać o umacnianiu naszych sił 
obronnych, aby wespół z potężnymi siłami 
ZSRR i całego obozu demokratycznego za­
pewnić pokój światowy, a tym samym bezpie­
czeństwo naszej Ojczyzny.

Następną część sprawo­
zdania Komitetu Central- j 
nego PZPR zamieścimy w 
numerze jutrzejszym-

nia militaryzmu niemieckie­
go — są Jednakowe.

Kongres domaga się, aby 
wymiana kulturalna między 
Francją a Polską została w 
pełni przywrócona.

Wobec pogłębiania się kry­
zysu gospodarczego we Fran­
cji Kongres stwierdza, że 
rozszerzanie stosunków han­
dlowych ze wszystkimi kra­
jami, a zwłaszcza z Polską, 
jest niezbędnym warunkiem 
dźwignięcia gospodarki fran­
cuskiej.

W zakończeniu rezolucja 
podkreśla, że w związku z * 
dziesiątą rocznicą wyzwolenia 
Polski, Miesiąc Przyjaźni 
Francusko-Polskiej, który od­
będzie się od 15 kwietnia do 
15 maja br. — będzie miał 
szczególnie doniosłe znacze­
nie.

Po obradach odbyły się 
się wybory członków Komi­
tetu Naczelnego Towarzy­
stwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej. Do Komitetu wy­
brani zostali m. in.: profesor 
Fryderyk Joliot-Curie, prze­
wodnicząca światowej De­
mokratycznej Federacji Ko­
biet Eugenie Coton, sekretarz 

CGT Tournade, sekretarz 
Związku Zawodowego Górni­
ków Duguet, senator Primet, 
deputowany Florimond Bon- 
te, profesorowie Bruneau, 
Portal, Ehrnard i Chevallier, 
księża Pierre i Depierre, pi­
sarze Cazin i Funet, adwoka­
ci Noaro i Vienney oraz ge­
nerał Corguille.

Jak donosi Agencja Nowych 
Chin z Kaes-ongu, 9 marca br. 
na posiedzeniu wojskowej korni 
sji rozejmewej, przedstawiciel 
strony koreańsko-chińskiej —Se 
nerał Li Shn-czo oskarży! Ame­
rykanów o zatrzymywanie prze 
mocą większej liczby osób cywil 
nych przesiedlonych w czasie 
wojny. Li San-czo zażądał. 
strona amerykańska zwróci'a 
wszystkie osoby cywilne, zatrzy­
mywane przez nich przemocą-

-fr
Agencja Reutera donosi z Ka­

iru, że w dniu 8 marca br. Se* 
nera! Nagib, oprócz funkcji pre* 
zydenta Republiki Egipskiej, ob­
jął ponownie funkcje premiera 
oraz przewodniczącego „rady re­
wolucyjnej". — Dotychczasowy 
premier i przewodniczący „ra­
dy rewolucyjnej" — Nasser zo­
stał wicepremierem.

-&•
Vietnamska Agencja Informa­

cyjna ogłosiła oświadczenie mi­
nistra spraw zagranicznych Viet 
namskiej Republiki Demokra­
tycznej — Hoang Min-giama, w 
którym wyraża on protest prze­
ciwko ingerencji amerykańskiej 
w wojnę w Indochinach.
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12 DNI PRZED TERMINEM 
załoga punktu Skupu Warzyw i 
Owoców w Krotoszynie wykona 
la zobowiązanie przedzjazdowe. 
Dzięki realizacji podejmowa­
nych zobowiązań załoga ta przy­
czyniła się do rozwoju warzyw­
nictwa i sadownictwa w powie­
cie Jeszcze w ub. roku istniało 
zaledwie 349 okien inspekto­
wych. a obecnie jest ich już o- 
fcoło 4.009. v (E. Z.)

amatorski zespół pie­
śni I TAŃCA powstał ostatnio 
przy PSS w Szamotułach. Ze­
spól ten dla uczesania II Zjazdu 
partii zobowiązał się zorganizo­
wać swój pierwszy występ w 
skróconym terminie. (T. F.)

*
miejską .stację sanitar 

NO - epidemiologiczną 
otwarto ostatnio przy Wydziale 
Zdrowia Prezydium MRN w Le­
sznie. Posiada ona pracownie 
badań: pożywek, żywności, wo­
dy i bakteriologiczną. (R)

*
USZĄD POCZTOWY W ZIE­

LONEJ GÓRZE przystąpił do 
nakładania skrzynek listowych 
na klatkach schodowych.

*
ROBOTNICY ekspozytury 

PKS w Zielonej Górze, realizu­
jąc zobowiązania przędz,jazdowe 
wybudowali kuźnię zakładową 
oraz magazyn podręczny.

*
SULECHOWSKEE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
uruchomiły ostatnio kilka punk­
tów usługowych. M. in. w Sule­
chowie otwarto placówkę napra 
wy maszyn do pisania i maszyn 
do szycia, w Kolska — warsztat 
siołarsko-kołodziejski, a w Ba­
bimoście— punkt rymarsko-ko- 
todzłejski.

*
CHŁOPI Z GROMADY KŁO­

DAWA, powiat Gorzów: Lipski, 
Rojkowski, Żołądziejewski i in­
ni w czynie praedzjazdowym zo 
bowiązali się zwiększyć pogło­
wie bydła o 60 proc. Na zobo­
wiązanie chłopów odpowiedzieli 
robotnicy gorzowskich zakładów 
pracy, deklarując pomoc w re­
montach maszyn potrzebnych do 
siewów wiosennych. (tur)

ZAŁOGA PAROWOZOWNI
PKP w Zbąszynku przyjęła o- 
pickę techniczną nad placówką 
POM w Lutolu Suchym.

ROBOTNIK DZM W SZPRO­
TAWIE — J. KIJANKA, stosu­
jąc metodę Kaji, zmniejszył od­
setek braków z 12 do 6 proc.

H uczyciesepomagaj?}
ZMP-owcom

W wyborach nowych władz 
ZMP czynny udział biora mło 
dzi nauczyciele ZMP-owcy.

Na posiedżeniu wyborczym 
Zarządu Gminnego ZMP w 
Mieścisku (pow. Wągrowiec) 
stwierdzono, że największy 
wkład pracy w7 uaktywnienie 
całego koła dali młodzi nau­
czyciele ze szkoły podstawo­
wej. Na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyły: Teresa Lorenc, 
Stanisława Grąs i Helena Wy 
szyńska. Dzięki ich pracy po­
większyły się znacznie szere­
gi ZMP. w gromadach: Kie- 
la, Sarbia, Zbietka i wielu in 
nych, opracov,Tano nowe pla­
ny pracy i organizuje się ze­
społy artystyczne.

Młodzi nauczyciele: Teręsa 
Lorenc, Stanisław Gras, He­
lena Wyszyńska oraz Kazi- 
niiesz Gruszka, wstąpili osta 
tnio w szeregi kandydatów 
pZPR. (Kdw)

Uczyć, a jeśli to nie pomga - karać
Nic ma prawie tygodnia, aby 

«o dzjałii listów dyrekcji Ekspo­
zytury PKS w Zielonej Górze 

e wpływały skargi i zażalenia 
. °5sługę autobusów. Wpływa­
ją nawet zbiorowe petycje osób 

Gjeżdżających codziennie do 
pracy do Zielonej Góry. Tak np. 
Mieszkańcy gromady Ługowo u- 
skarżają się, że kierowcy na 
Przystanku „na żądanie", z któ- 
rego Pr°wadzi najkrótsza droga 

‘do tej wsi, zatrzymują autobusy 
według swego „widzi mi się“, a 
nie — życzeń pasażerów. To zno- 

konduktorki na trasie Zie­
lona Góra—Wolsztyn mimo, że 
ńńejsca stojące są .jeszcze wol- 
ne> nią wpuszczają podróżnych

mniejszych przystankach.
Nierzadko samowola kierów- 
w graniczy wprost z aroga i- 

.’*• np. pra-ownica cukier­
ni „Polonia" w Zielonej Górze, 
> Źi/T-' Nowak, codziennie do-
Je^fizająea do pracy z wioski 
^awady, w dniu 39 stycznia br.,

-mo posiadania biletu iniesięcz
*8°. zestala bez powodu siłą 
yizucona z wozu przez kie-

row?ę Zadonia.
Gd tego dnia ów kierow- 

a odnogi się do pasażerki nie­

Jeszcze jeden przykład 
zwycięstwa wspólnej gospodarki

Jedną z największych 
spółdzielni produkcyjnych 
w powiecie krotoszyńskim 
jest powstała przed trzema 
laty spółdzielnia w Kro- 
molicach. Obszar jej wyno­
sił wówczas 540 hektarów, 
zaś inwentarz wniesiony 
przez członków składał się 
z 29 koni, tyleż krów i 61 
sztuk trzody chlewnej.

YL skutek wrogiej działalno
ści kułackiej, spółdziel­

nia w Kromolicach musiała 
przezwyciężyć niejedną trud.- 
ność, lecz wyszła zwycięsko z 
tej walki, wykazując wyż­
szość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną.

Dużą rolę we wzroście spół­
dzielni odegrała praca uświa­
damiająca prowadzona wśród 
jej członków przez aktywi­
stów partyjnych oraz praco­
wników rad narodowych.

Chłopi z Kromolic zrozu­
mieli tym lepiej, że gospodar 
ka zespołowa oparta na sta­
łej i systematycznej pracy 
każdego spółdzielcy przynosi 
wzrost poziomu materialnego 
i kulturalnego życia. Przeko­
nali się o tym również ci, któ 
rzy żyli dotychczas nadal na 
swych indywidualnych gospo 
darstwach. Toteż liczba człon 
ków spółdzielni powiększyła 
się obecnie do 77, a obszar 
gruntów wzrósł do 713 hek­
tarów.

Również i państwo okaza­
ło spółdzielni dużą pomoc w

W Pile i okolicy
pewstafą rzemieślnicze punkty usługowe
Sieć punktów usługowych 

winna być dostosowana do 
warunków terenowych i po­
trzeb ludności. Niestety — 
nie zawsze tak jest w Pile. 
Kierownictwa spółdzielni pra 
cy i Prezydium MRN nie u- 
względniały dotychczas istot 
nych potrzeb mieszkańców 
miasta. Toteż na ogół punk 
ty usługowe powstawały wo­
kół większych zakładów pra­
cy, natomiast brak ich w gę­
sto zaludnionych dzielnicach 
robotniczych: na Staszyców- 
ce i Królowej Jadwigi. Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Fry­
zjerów rozmieściła swe punk 
ty usługowe tylko w centrum 
miasta, zapominając o mie­
szkańcach bardziej odległych 
dzielnic.

Obećnie spółdzielnie pra­
cy, kierując się wytycznymi

Przed amatorskimi eliminacjami
Na próbie sztuki 

„Pociąg do Marsylii0
No tak! — Oczywiście, bez 

spóźnialskich nie mogłoby 
się obejść! — głos brzmi 
wprawdzie nieco surowo, ale 
twarz pozostaje nadal u- 
śmiechnięta. Instruktor Grze 
szczyk nie potrafi zbyt- długo 
gniewać się na członków swo 
jego zespołu, zwłaszcza wte­
dy, gdy — jak teraz — pra­
cują naprawdę rzetelnie.

Zespół Powiatowego Domu 
Kultury w Ostrowie już od 
kilku tygodni z zapałem przy 
gotowuje się do konkursu,

grzecznie. Zapowiedział jej na­
wet, że ilekroć będzie jeszcze na 
tej trasie prowadził autobus, to 
jej nigdy nie zabiorze. I faktj^cz- 
nie pogróżkę swoją wprowadził 
w czyn w dniu 5 lutego br. Dy­
rekcja PKS do tej póry nie wy­
ciągnęła konsekwencji wobec 
niekulturalnego kierow­
cy.

Tymczasem w dalszym ciągu 1 
mnożą się skargi na obsługę 
autobusów.

Koniecznym jest przeprowa­
dzenie przez dyrekcję Ekspozy­
tury PKS w Zielonej Górze obo­
wiązkowego szkolenia pracowni­
ków o należytym odnoszeniu się 
do pasażerów. Równocześnie 
wszelkie skargi i zażalenia po­
dróżnych na niewłaściwe zacho­
wanie się obsługi powinny być 
rozpatrywane w trybie przyspie 
szonym, a winnych należy karać.

Również rada zakładowa, pod­
stawowa organizacja partyjna 1 
ZMP powinny uświadamiać kie­
rowców i konduktorki o koniecz 
ności taktownego i uprzejmego 
odnoszenia się do podróżnych,

(tur)

postaci kredytów. Za pienią­
dze te m. in. zmechanizowa­
no i zelektryfikowano gospo­
darstwo, wyremontowano sto 
doły i budynki gospodarcze 
oraz wybudowano nowy kur­
nik na 1 000 kur. Ponadto 
spółdzielcy zamierzają po­
większyć pogłowie inwenta­
rza żywego, a zwłaszcza trzo­
dy chlewnej do 240 sztuk, o- 
wiec do 413 sztuk i hodowlę 
drobiu do 1 500 kur. Dzięki 
racjonalnej gospodarce wzro­
sła produkcja roślinna, toteż 
spółdzielnia .wypełniła zobo­
wiązania wobec państwa tak, 
w odstawach zboża i mleka, 
jak i w spłacie podatków.

W ramach współzawodnictwa 
grupowego spółdzielnia wyko­
nała wszystkie planowe prace 
połowę w terminie, a to głównie 
dzięki takim członkom spółdziel­
ni, jak: Józef Tadaszak. Marian

Wysokie dochody 
uzyskuję hodowcy o.wiec

Hodowla owiec to ważna 
gałąź w naszej gospodarce. 
Im więcej owiec, tym więcej 
wełny dla produkcji przemy­
słu włókienniczego. Dlatego 
państwo szczególną opieką o- 
tacza hodowców owiec, ofe­
rując im dobre ceny za weł­
nę.

Liczne przykłady dowodzą,

IX Plenum KC PZPR stara­
ją się naprawić popełniane 
przez siebie błędy, świadczy 
o tym uruchomienie punktu 
naprawy mebli przez Spół­
dzielnię Inwalidów „Jedność11 
przy ul. Bolesława Chrobrego 
oraz punktu cholewkarskiego 
przy ul. 14 Lutego. Wkrótce 
powstaną dalsze punkty usłu­
gowe : bednarski, szklarski, 
naprawy torebek i teczek, o- 
dzieży i bielizny oraz punkt 
'szewski. W kilku gromadach 
leżących w pobliżu Piły po­
wstaną również punkty usłu­
gowe rymarstwa i szewstwa.

Spółdzielnia „Młot“ po u- 
tworzeniu w Pile warsztatu 
naprawy radia i maszyn do 
szycia oraz rowerów, urucho­
mi jeszcze punkty usługowe 
kowalsko-kołodziejskie.

(Ko)

który zorganizowany zostanie 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej. Ostrów to znane w 
całej Wielkopolsce miasto ko 
lejarzy — nic dziwnego za­
tem, że artyści wybrali do 
konkursu sztukę najbardziej 
im bliską — zresztą nie tyl­
ko z tytułu — „Pociąg do Mar 
sylii" — Krzysztofa Grusz­
czyńskiego.

Kiedy zespół jest w 35-oso. 
bowym komplecie — milknie 
gwar młodych głosów i roz­
poczyna się próba.

Członkowie zespołu — to 
amatorzy, którzy pracują za­
wodowo w rozmaitych zakła­
dach Ostrowa. Są wśród nich 
sprzedawcy, księgowi, techni­
cy. Teraz, na próbie, pod kie 
runkiem reżysera, mówią sło­
wami walczących o postęp 
Francuzów. Takimi zoba­
czymy ich na scenie, (t-n)

Wachowiak, Stefan Kostój, Sta­
nisław Wilczak, Kazimiera No­
ga, Franciszka Gruszka, Maria 
Miszka, Walenty Wojtaszyk i 
Franciszek Gruszka. Na wyróż­
nienie zasługują również Fran­
ciszek Rauchut i brygadier POM 
Mieczysław Łąkowski, którzy bez 
względu na pogodę starali się 
wykonać swe zadania zgodnie z 
planem. Inni, jak: Michał Joch- 
niak. Franciszek Aleksandrzak 1 
Władysław Szymański przyczy­
nili się swą postawą do zdyscy­
plinowania spółdzieców, podcią­
gając ich do wydajniejszej pra­
cy.

Dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy zespołowej spół­
dzielnia okrzepła, osiągając 
coraz lepsze wyniki, co z ko­
lei poprawiło byt jej człon­
ków, zwiększyło znacznie ich 

dochody nie tylko w dniów­
kach obrachunkowych, ale i 
z działek przyzagrodowych.

(fk)

że tak chłopi gospodarujący 
indywidualnie jak i spółdziel 
cy uzyskują wysokie docho­
dy z hodowli owiec. Tak na 
przykład małorolny Wacław 
Jastrzębski z Rościenna pod 
Skokami za 35 kg wełny 
otrzymał 3251 złotych. Ma 
on w swojej zagrodzie 11 
owiec. Gospodarujący na 2 
hektarach J. Kowalski z Ga- 
łęzewa (powiat Września) o- 
trzymał za 68 kg wełny od 
19 owiec 6395 zł. Spółdzielca 
Franciszek Brambor, który 
trzyma owce na działce przy­
zagrodowej sprzedał państwu 
50 kg wełny za 4576 zł. Spół­
dzielnia Produkcyjna w Ki­
kowie (powiat Szamotuły) o- 
trzymała za wełnę 6400 zł, 
a spółdzielnia produkcyjna w 
Nowej wsi Ujskiej dostała za 
wełnę 9200 zł.

Pokaźne dochody z hodow­
li owiec uzyskują także leś­
nicy, robotnicy leśni, drogo­
wi itd., a więc i nierolnicy.

Szkoły i ogniska artystyczne
przyjmujq już zapisy uczniów

Od dnia 1 bm. do 20 czerwca 
szkoły i ogniska artystyczno-za- 
wodowe przyjmują zapisy ucz­
niów na rok szkolny 1954/1955 r.

Państwowa Szkoła Muzyczna 
w Gnieźnie, uL Mieczysława 36, 
posiada dział dziecięcy (forte­
pian, skrzypce, wiolonczela) dla 
uczni w wieku 7—10 lat, oraz 
dział dla młodzieży i dorosłych 
(na wszystkie instrumenty i 
śpiew) od 11—25 lat.

Państwowa Szkoła Muzyczna 
w Kaliszu, uL Kilińskiego 9 — 
dział dziecięcy obejmuje naukę 
gry na fortepianie, skrzypcach i 
wiolonczeli (wiek 7—10 lat) w 
działa dla młodzieży i dorosłych 
(od 11—25 la/t), nauka gry na 
wszystkich instrumentach oraz 
śpiew.

Ostatnio ffS pracowników 
służby zdrowia z wojewódz­
twa poznańskiego (w tym 
2 mężczyzn) ukończyło trzy­
miesięczny kurs pielęgniar­
ski. Uroczyste zakończenie 
kursu i rozdanie nagród 
przodującym kursantkom od­
było się w Państwowej Szko­
le Pielęgniarskiej w Pozna­
niu. Do przodujących należą 
m. in.: Irena Późniak, Zofia 
Kochańska i Honorata Zara-

nek.
Na, zdjęciu: dr We inert — 
kierownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN wręcza na­
grodę książkową Honoracie 
Zaranek z Wojewódzkiego 
Specjalistycznego Szpitala 

Dziecięcego w Poznaniu.
Fot. H. Ignor

Dzięki mozolnej pracy badawczej
Produkcja nowych przetworów owocowych

przesłała być tajemnicą
W laboratorium Wielkopolskich Zakładów I rzetwór- 

stwa Owocowo-Warzywnego w Międzychodzie światło nie 
gasło długo w noc. Pracownicy, zajęci bezpośrednio przy 
produkcji, dawno już udali się na odpoczynek. 'I ylko dla 
16-osobowego zespołu technicznego dzień pracy jeszcze 
się nie skończył. Zespół ten bowiem zobowiązał się dla 
uczczenia II Zjazdu partii opracować proces , technolo­
giczny dla wielu nowych, dotychczas nie produkowanych 
przetworów owocowo-warzywniczych.

Pracownicy zakładów mię- 
dzychodzkich powitali II 
Zjazd partii wzmożeniem wy­
siłku, rozumiejąc słowa Bo­
lesława Bieruta, że „szybsze 
podniesienie stopy życiowej 
trzeba wywalczyć i wypraco­
wać1'.

Próby trwały długo. Nie 
zawsze się udawały, mimo du 
żej wiedzy fachowej i dłu­
goletniego doświadczenia 
członków ekipy technicznej, 
do której należą m. in.: Bro­
nisław Woźniak, Hieronim 
Trojanowski, Anna Chmie­
lewska, Maria Brzostowska i 
Teofila Jungowa.

Wreszcie — pewnego dnia 
— mozolne próby zamieniły 
się w sukces. Zobowiązanie 
dla uczczenia II Zjazdu par­
tii zostało chlubnie wykona­
ne, a jednocześnie przestała 
być tajemnicą produkcja pa­
sty owocowej, mieszanki ro­
sołowej i wielu innych sma­
kowitych wyrobów’.

Przedstawiciele Centralne­
go Zarządu i Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw 
czego wyrazili zgodę na pro­
dukcję. Było to 1 grudnia ub. 
roku. Dzisiaj mamy połowę 
marca, lecz nowy asortyment 
wyrobów spożywczych — o- 
woc wysiłku wielu ludzi, za­
lega tonami magazyny wy­
twórni. Nie dociera do konsu­
menta tylko dlatego, że Mi­
nisterstwo Przemysłu Rolne­
go i Spożywczego nie załatwi 
io takiej drobnostki, jaką 
jest ustalenie cen.

Załoga Wielkopolskich Za­
kładów Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego w Między­
chodzie chlubnie zrealizowa­
ła już większość zobowiązań 
dla uczczenia II Zjazdu. Tak 
więc przekroczyła ona do koń 
ca ub. roku wartość planowej 
produkcji o 700 tysięcy zł. 
Wyprodukowano 106 ton no­
wych przetworów owocowo- 
warzywniczych, wprowadzono 
metodę żandarowej w mar- 
moladziarni, zorganizowano 
koło artystyczne.

Państwowa Średnia Szkoła 
Muzyczna w Kaliszu, ul. Kiliń­
skiego 9 przyjmuje zgłoszenie 
na wszystkie instrumenty, śpiew, 
wydział instruktorski od 14 do 
30 lat. Na fortepian i skrzypce 
(do 20 lat) wymagany jest pro­
gram szkoły muzycznej I stop­
nia, na pozostałe — co najmniej 
2-lefcnie przygotowanie muzycz­
ne.

Państwowe Ognisko Muzyczne 
w Kole, ul. Rokossowskiego. — 
Nauka gry na wszystkich instru 
mentach muzycznych w dziale 
dziecięcym oraz w wydziale dla 
młodzieży i dorosłych (od 7—45 
lat). Nauka trwa 4 lata.

Państwowe Ognisko Muzyczne 
w Zbąszyniu, ul. Zbąskieh 2 (jak 
wyżej).

Przy poszczególnych szkołach 
i ogniskach czynne są Komisje 
Badania Uzdolnień, które udzie­
lają informacji i przeprowadzają 
wstępne badanie zdolności arty­
stycznych kandydatów.

Egzaminy wstępne odbędą 
się w dniach od 1—20 czerwca 
br. Bliższych informacji udzie­
lają sekretariaty poszczególnych 
szkół oraz prezydia PRN.

(R. Z.)

Zaklsdy roszarnicze 
Gorzów i Sadwanica 
współzawodniczą

Śladem Zakładów Metalowych 
,,Gorzów'* i Fabryki Żgrzeblarek 
w Zielonej Górze, do współza­
wodnictwa umownego o przed­
terminowe wykonanie planu 
rocznego, przystąpiły Gorzow­
skie Zakłady Roszarnicze oraz 
Głogowskie Zakłady Roszarnicze 
w Radwanlcy.

Obydwie załogi w podpisanej 
umowie ustaliły fermy współza­
wodnictwa, dotyczące walki o 
wzrost produkcji, polepszenia 
jakości produktu, poprawy wa­
runków pracy załogi oraz udzie­
lania pomocy wsi, stanowiącej 
bazę surowcową dla zakładów 
roszą rniczych.

Załoga Gorzowskich Zakładów 
Roszarniczycb przystępując do 
Współzawodnictwa objęła jedno­
cześnie szefostwo nad GOM w 
Karninic (pow. Gorzów), a Gło­
gowskie Zakłady Roszarnicze 
objęły szefostwo nad GOM w 
Radwanicach oraz Spółdzielnią 
Produkcyjna w Nowej Kuźni, 
pow. Głogów, (czm)

(M)

*

iELKDNHSH
/Vie ma! Jest!

— Są bułki maślane?
— Nie ma.
— Bułki z makiem?
— Nie ma.
— Obwarzanki?
— Nie ma.
— Proszę o chalkę.
— Nie ma.
Takie dialogi słyszy się w 

piekarniach i sklepach s

pieczywem w Kole. Na dobi­
tek wszystkiego można tam, 
nabyć zwykłe bulki, lecz czę­
sto niezbyt świeże oraz dwa 
lub trzy gatunki chleba.

A co jest?
Jest za ta w chlebie bar­

dzo często niespodzianka w 
postaci.- opału.

Tak jest, ziarenka węgla 
w chlebic nie należą da rząd 
kości.

Jednakże mieszkańcy Ko­
la miast „czarnych brylan­
tów1* w chlebie, wolą go bez 
nieh,jvie mówiąc już o uroz­
maiceniu — pieczywa.

(n)

Siadem inteiwencji „Głosu" 
Sklep nr 5 
— bez zarzutu

W jednym z artykułów skry­
tykowaliśmy niewłaściwe podej­
ście do konsumentów ekspedien­
ta sklepu rzeźnickiego nr 5 przy 
ul. Grottgera w Zielonej Górze, 
wskazując równocześnie na za­
niedbany wygląd tej placówki. 
Dyrekcja MHM udzieliła nagany 
obsługującemu i przeniosła go 
do innego sklepu, a kierownic­
two tej placówki powierzono 
wzorowej pracownicy Janinie 
Tatera. Dzisiaj sklep nr 5 jest 
przez klientów słusznie nważany 
za jeden z najlepszych, dzięki 
dobremu zaopatrzeniu, uprzej­
mości obsługi 1 czystoścL

(tur.)

E KRONIKA
ORZEC

Słońce

Księżyc

PIĄTEK

Grzegorza,
Bernarda

zach.

zach.

5,59
17,34
9,57
2,46

Pochmurno i początkowo 
mglisto. Nocą temperatura 
nieco noniżej 0 st. C. dniem 
maksymalnie około -+-1 st. C.

Wiatry słabe z kierunków 
zachodnich.

REDAKCJA; Poznan ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70 63-51
74-21 75 21 78 63
^DRUKARNIA; — Zakładv 

Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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Sekcja... rozdziału sprzętu
Przed paroma laty Zarząd Okręgu PKS w Poznaniu 

zakupił przeszło 20 kompletów narciarskich (buty, 
narty, kijki, rękawice i bluzy). Korzystały z niego 
dzieci i pracownicy udający się na wczasy. Koszt wy­
pożyczenia takiego kompletu wynosił od 10 do 15 zł, 
przeznaczonych na konserwację. Tak było do listo­
pada 1953 roku.
„Stwierdzono** jednak wów 

czas, że sprzęt niszczeje (mi­
mo, że wspaniale służył wcza 
sowiczom) i znaleziono rady­
kalny środek, by pozbyć się 
kłopotu. Po prostu należało 
usunąć narciarski ekwipunek 
z listy inwentarza. Powstała 
więc „genialna** myśl rozprze 
dania narciarskiego sprzętu. 
Dla stworzenia prawnych 
podstaw powołano (ale nie 
do życia) sekcję narciarską, 
której członkowie mieliby 
pierwszeństwo w zakupie e- 
kwipunku.

Pięcioosobowa komisja w 
składzie: przewodniczący Ko­
ła Sportowego — Dereziński, 
sekretarz rady — Woźniński, 
członkowie Kiegiel, Jóżwiak 
i Mania oraz sekretarz rady 
miejscowej Stachowiak i II 
sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej — Słomka, 
po ustaleniu przez odrębną 
komisję ceny sprzętu (uzna­
nego w 85 do 90 proc, za zu­
żyty) na. ok. 150 zł za kom­
plet dokonała podziału. W 
myśl zasady „ręka rękę my­
je** wszyscy członkowie ko­
misji — za wyjątkiem II se­
kretarza podstawowej orga­
nizacji partyjnej — Słomki 
— byli pierwszymi nabywca­
mi nart i butów. Zarząd O- 
kręgowy Związku Pracowni­
ków Transportu Drogowego i 
Lotniczego reprezentował w 
komisji ob. Antoniewicz, któ-

U pregu
rozgrywek piłkarskich

Sekcja Pitki Nożnej MKKF w 
Poznaniu organizuje w dniu 13 
bm. o godz. 17 w sali Marmuro­
wej Nowego Ratusza odprawę 
w^ystkich piłkarzy miasta Po­
znania. Program tej odprawy 
Rj?ąewiduj.e referat wiceprzewod 
n lezącego Prezydium Poznań­
skiej Ligi Międzywojewódzkiej, 
Gorączniaka, o zachowaniu się 
zawodników na boiskach oraz 
referat przedstawiciela Woje­
wódzkiej Poradni Sportowo-Le- 
karskiej.

Odprawę zakończą część arty­
styczna oraz film sportowy. (x)

ry również otrzymał komplet 
narciarski. Oczywiście nic 
dziwnego, że przy takim roz­
dzielniku buty, narty i kijki 
nie trafiły pod właściwy a- 
dres. Nie wszyscy nabywcy są 
narciarzami. Przydzielano za 
to „aktywistom** koła. Maria 
Eichorst na, przykład otrzy­
mała narciarski ekwipunek 
za to, „że była bliska zdoby­
cia SPO“. Inni „aktywiści** 
grają w tenisa stołowego, 
szachy, latem w siatkówkę, a 
w zimie., chodzą w narciar­
skich butach do pracy.

Oczywiście taki system roz 
działu omijający załogę za­
kładu nie pobudza do na­
prawdę aktywnego życia 
sportowego, źle się stało w 
Kole Sportowym Kolejarza 
przy PKS. A winę za popeł­

leahy
OPERA — godz. 19 

„Otello"
POLSKI — godz. 19 

„Domek z kart"
NOWY — godz. 19 „Eu 

genia Graadet*"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 18.30 — „Bajka 
chińska"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

OBJAZDOWY TEATR 
DLA DZIECI — 
„GNOM", sala Domu 
Żołnierza, ul. Nie­
złomnych. g. 16.30 — 
„Kopciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Pleszew — „Takie cza­
sy*'

Kina
APOLLO — g. 15.30, 

17.30 i 19.30 — „Strat 
nica w górach" (ra­
dziecki)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 —
„Strażnica w górach"

MUZA — g. 11, 16. 18 
i 20 — „Przygoda na 
Mariensztacie" (pol­
ski)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 — „Rzym — go­
dzina 11" (włoski)

nione błędy ponosi rada miej 
scowa, Koło ZMP i dyrekcja.

Z popełnionych błędów wy 
nika, że nie dostrzega się 
tam potrzeb załogi w zakre­
sie kultury fizycznej. Napięt­
nowania wymaga również 
fakt, że przewodnicząca ZMP 
— ob. Eichorst, starszy refe­
rent socjalny, zgodziła się na 
rozprzedaż sprzętu, by po­
zbyć się kłopotu jego konser­
wacji, że rada miejscowa i 
członkowie partii nie wyka­
zali dostatecznej czujności, 
która w konsekwencji dopro­
wadziła do niewłaściwego roz 
prowadzenia zakupionych 
ongiś za pieniądze z referatu 
socjalnego nart i butów. Są­
dzimy, że sprawa rozdziału 
kompletów narciarskich sta­
nie na zebraniu koła sporto­
wego, omówiona będzie przez 
organizację ZMP-owską i ra­
dę miejscową, a w stosunku 
do winnych zostaną wyciąg­
nięte konsekwencje. Czekamy 
na wyjaśnienie!

K. MARWICZ

COCDZIE-KIEDif
WARTA — g. 14. 16. 18 

i 20 — „Milcząca ba­
rykada" (czeski)

PIAST — g. 19 „Strajk 
w Szanghaju" (chiń­
ski"

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 „Przełom", 
II seria (radź.)

PUSZCZYKOWO — g. 
19 — „Nadziei za
dwa grosze" (włoski)

FOTOPLASTIKON. ul. 
Armii Czerwonej 53 
■— g. 10—22 „Podróż 
po Afryce"

Wys+awy
CBWA, al. Marcinków 

skiego 28 — „Wysta­
wa prac Bronisława 
Bryknera" (Kraków) 
g. 10—18

ZW. ART. - PLASTY­
KÓW. ul. 27 Gru­
dnia 4 — g. 10—13 — 
..Akwarele i rysun­
ki" — Alojzego Kra­
kowskiego

Koncerty
PAŃSTW. FILHAR­

MONIA — aula U.P. 
g. 19.15 — ..Koncert 
symfoniczny dla n- 
czczenia II Zjazdu 
partii" — dyr. St.

Wisłocki,
Wroński

Odczyty

— Tadeusz 
(skrzypce)

WOJ. KLUB TPP-R, 
ul. Fr. Ratajczaka 37 
g. 10 — „Impreza po­
radnicza dia kier, 
świetlic wiejskich, 
pow. Ostrów"

PREZYDIUM MRN — 
Nowy Ratusz — g. 17 
prelekcja nt. „Zało­
żenia architektonicz­
ne w mieście socjali­
stycznym" — mgr 
inż. Edward Tyc

Radio
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.30, 7.55. 12.04, 
17, 18.10, 21, 23.50

Muzyka:
5.20 (P), 6.15 (P). 6.45, 
6.50, 7.20 — poranna, 
1Ź.15. 12.25 na swoj­
ską nutę, 13 — kon­
cert rozrywkowy, — 
13.40 — pieśni kom­
pozytorów polskich i 
rosyjskich,- 14.05 — 
chwila muzyki, 14.30 
dla miłośników pie­
śni i muzyki, 15 —

Biuletyn informacyjny
WKKF
i Wojewódzkiej Przychodni 
Sportowo-Lekarskiej

Ukazał się pierwszy Biuletyn 
Informacyjny WKKF i Woje­
wódzkiej Przychodni Sportowo- 
Lekarslćiej w Poznaniu, który 
wychodzić będzie raz w mie­
siącu. Celem biuletynu, który 
otrzymują Okręgowe Rady Zrze 
azeń i Pionów Sportowych, wszy 
stkie KKF wraz z Sekcjami Spo­
łecznymi WKKF Poznań, Miej­
skie i Powiatowe Wydziały 
Zdrowia, Poradnie Sportowo- 
Lekarskie oraz instytucje nad­
rzędne — jest usprawnienie kon 
troli sportowo-lekarskiej.

Rady Okręgowe poprzez swoje 
kola winny szczegółowo zapo­
znawać z biuletynem wszystkich 
zawodników, a wyczynowych 
przede wszystkim.

Pierwszy biuletyn przynosi 
szczegółowe zarządzenia doty­
czące badania lekarskiego za­
wodników i ich uprawnień do 
uczestnictwa w rozgrywkach.

(p)

wiązanka melodii z 
op. „Wiktoria i jej 
huzar", 16.20 (P) frąg 
ment oper rosyjskich 
16.50 (P) — komen­
tarz aktualny, 17.20 
(Pj — pieśni polskie, 
18.40 — francuskie
pieśni ludowe, 19.05 
utwory wiolonczelo­
we, 20.20 — „Opo­
wieść o walcu", 21.36 
taneczna, 23 — kon­
cert sjnnfoniczny

Audycje inne:
•5.10 i 12.45 — dla wsi, 
14.10 — szkolna, 15.10 
„Pierwsze kroki" — 
fragm. opow., 15.30 
dla dzieci, 16 Wszech 
nica Radiowa, kurs 
II, 17.05 — radiowy 
klub racjonalizato­
rów, 17.30 — sprawo­
zdanie z II Zjazdu 
partii, 18.20 (P) wia­
domości świetlicowe, 
18.30 — „Dlaczego
właśnie on" — poga­
danka, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — nowe wiersze 
o partii, 21.50— z 
•życia Związku Ra­
dzieckiego, 22.20 — 
sprawozdane z II 
Zjazdu.^partił

Sport:
19.20 — pogadanka 
sportowa, 21.26 wia­
domości sportowe

Tworząc gospodarstwa zespołowe
podwyższymy produkcję rolną 

i zrealizujemy wyiyezne IX Plenum
W gminie Września-Południe istnieje już 17 spół­

dzielni produkcyjnych, z których większość obejmuje 
cale wioski. Fakt, że w ostatniej gromadzie tej 
gminy powstanie w najbliższych dniach spółdzielnia, 
świadczy najdobitniej, ze chłopi zrozumieli znaczenie 
kolektywnej pracy, jak również własne korzyści z niej 
płynące.

VY/ gminie Września-Połud- 
’’ nie nic było już w ubie­

głym roku ani jednego hek­
tara ziemi nie zagospodaro­
wanej. Ziemię leżącą odło­
giem przekazano w użytko­
wanie zespołom uprawowym 
i to w gromadach: Gozdowo, 
Węgierki, żerniki, Kiepasz i
Nowawieś Królewska.

Z roku na rok we wszyst­
kich spółdzielniach produk­
cyjnych, przez stosowanie no­
woczesnej techniki podnosi 
się produkcja rolna. W po­
równaniu ze zbiorami w go­
spodarstwach indywidual­
nych na przykład, w któ­
rych w ubiegłym roku otrzy­
mano przeciętnie 11,5 kwin­
tala zboża z 1 hektara — 
spółdzielcy zbierali o 2 do 4 
kwintale więcej. Najlepsze 
zbiory miała spółdzielnia pro­
dukcyjna w Chwalibogowie, 
która pierwsza zastosowała 
siew’ krzyżowy. Z hektara zie 
mi spółdzielcy zebrali żyta — 
16 ą, a pszenicy — 18 q.

Przez stosowanie nowoczes­
nej techniki i agrotechniki, 
racjonalne nawożenie gleby, 
odpowiednie stosowanie na­
wozów sztucznych i obornika 
podniosła się produkcja rol­
nicza w porównaniu z 1952 
rokiem o 15 proc. Do zwięk­
szenia produkcji przyczynia­
ją się także instruktorzy rol­
ni, prowadząc szkolenia fa­
chowe w poszczególnych spół 
dzielniach i w gromadach in­
dywidualnych oraz kontro­
lując przebieg zasiewów, za­
prawę ziarna itp.

Hodowla trzody, w porów­
naniu z rokiem 1952 podnio­
sła się w roku ubiegłym o 
27 proc., w bieżąeym roku na 
tomiast we wszystkich istnie 
jąeych spółdzielniach produk 
cyjnych postanowiono ją 
zwiększyć o 45 proc. Do sy­
stematycznego zwiększania 
ilości trzody przyczyniają się 
istniejące stacje kopulacyj­
ne, których dotychczas za­
łożono 10. W bieżącym roku 
powstaną jeszcze 4 takie sta­
cje w spółdzielniach: Kle-

pasz, Obłączkowo, Nowawieś 
Królewska i Sołeczna.

Pfealizując wy tyczne IX Ple 
num postanowiono znacznie 
zwiększyć produkcję owo­
ców i warzyw wczesnych 
przez rozszerzenie gospodarki 
inspektowej i cieplarnianej, 
Dotychczas istnieją w naszej 
gminie 4 sady handlowe i to 
w spółdzielniach produkcyj­
nych: Chwalibogowo, Białę- 
życe. Bardo i Gozdowo-Młyn. 
W bieżącym roku powstaną 
jeszcze sady w spółdzielniach 
produkcy j nych: Chocicza
Mała na obszarze 15 ha oraz 
w Sołecznej (500 drzew owo­
cowych). W tych samych 
spółdzielniach przystąpiono 
również do budowy cieplarni

Wykorzystując wszystkie 
rezerwy, Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w porozu­
mieniu z rolnikami postano­
wiło zwiększyć znacznie pro­
dukcję rolniczą i zwierzęcą. 
Zbiory zbóż mają być wyższe 
od ubiegłego roku, co naj­
mniej o 10 proc., ziemniaków 
o 7 proc., sadzeniaków7 kwali­
fikowanych o 40 proc. Wzros­
ną także zbiory buraków cu­
krowych o 10 proc., a włók­
nistych i oleistych o 15 proc., 
hodowla^ bydła natomiast o 
10 proc., a trzody chlewnej o 
10 do 15 proc.

Wszystkie spółdzielnie o- 
raz chłopi indywidualni za­
kładać będą stosy komposto­
we celem nawożenia łąk i 
pastwisk oraz granulować su- 
perfosfat i wysiewać go siew- 
nikami, których jest dosta­
teczna ilość, bo 60 sztuk. Wy­
mianą zboża siewnego zajmu­
ją się trzy spółdzielnie prod., 
prowadzące gospodarstwo na­
sienne : Gozdowo-Młyn, Bia- 
łężyce i Chocicza Mała. Ziar­
no siewne więc jest i będzie 
dostarczone spółdzielniom i 
chłopom indywidualnym na 
czas.

Władysław Karbowiak
zastępca przewodniczącego 

Prezydium GRN 
Września-Południe

Mając teraz więcej swobody, zabrałem 
się do garncarstwa. Przy ognisku mogliśmy 
piec na rożnie, natomiast nie mogliśmy go­
tować z braku garnków. Szczep Arawakow 
znał sztukę wyrabiania naczyń z gliny pa­
lonej. Przy wydajnej- pomocy chłopaków 
wkrótce otrzymałem niezłe wyniki. W po­
bliżu Jeziora Obfitości znaleźliśmy zdatną 
glinę, obok mej jaskini zbudowaliśmy z ka­
mieni piec. Zaczęliśmy lepić i wypalać.

Przypominałem sobie z książek, jak przy tej 
pracy męczył się Robinson Kruzoe. I nam 
nie udawało się od pierwszych razów, 
garnki z początku pękały; ale jakoś to po­
szło.

Możność gotowania potraw bardzo nam 
się przydała. Mięso, w różny sposób teraz 
przyrządzane, lepiej smakowało, a niektóre 
jarzyny, jakie chłopacy znosili,, a szczegól­
nie wszelakie korzenie, jedynie w gotowa­
nym należało spożywać stanie.

Wspomnienie Robinsona Kruzoe przy­
wiodło mi na pamięć rożne jego przypadki, 
a zwłaszcza jego przeżycia z Piętaszkiem, 
przeć.eż Indianinem, tak samo jak Arnak 
i Wagura. Robinson nie żywił do czerwono- 
skórych tego uprzedzenia, jakie żywiłem ja, 
urodzony na kresach lasów wirginijskich

człowiek walki, więc jemu łacno przyszło po­
kochać swego Piętaszka, jak dobry patriar­
cha kocha swego oddanego sługę. Ale też 
i Piętaszek był całkiem inszy niż moi mło­
dzi towarzysze. Jak się cieszył, że mógł ’ 
służyć swemu dobrodziejowi; z jaką roz­
koszą kładł jego nogę na swym karku na 
znak poddaństwa; jakim nieustannym, , 
podnieconym szczęściem napawała go ra­
dość wiernego służenia swemu panu aż do 
ostatniego tchu!

Urzekająca wizja tak poczciwego, szla­
chetnego dzikusa nie dawała mi teraz spo­
koju i czasem, w chwilach wytchnienia, 
pobudzała we mnie dziwne, acz niedorzecz­
ne — przyznam się — marzenia. Moi to- ' 
warzysze nie umieli wprawiać się w za­
chwyt tak jak Piętaszek, nie mieli głoś­
nych. dziecięcych wybuchów, szczególnie 
Arnak był opanowany, ale pracę zawsze; 
wykonywali chętnie, co prawda bez unie­
sienia i pośpiechu, wszakże i bez ociągania 
się. Gdyby — kusiła ranie myśl — gdyby ; 
z tych dwóch zrobić sobie takich nowych |‘ 
Piętaszków? Gdyby obrócić ich, przerobić 
iv gorliwych, oddanych mi do ostatniego ; 
tchnienia sługusów, którzy przez całe ży- : 
eie towarzyszyliby swemu panu wszędzie , 
jak cienie, jak nieodstępne wyżły, nawet ; 
w lasach Wirginii czy Pensylwanii r

Ja byłem biały, oni Indianie. Utartym w 
tych stronach Ameryki zwyczajem mógł­
bym brutalnie narzucić im niewolę i po­
siąść ich jako niewolników. Tego nie chcia- / 
łem zrobić. Raczej wołałbym wpoić im 
ideał służenia, iżby sami poszli za mną, 
ich panem, jak w dym, szczęśliwi na wzór i 
Piętaszka. Opętała mnie myśl, że warto ■ 
było pokusić się o to samo, co tak nie- ; 
zmiernie snadnie udało się Robinsonowi.

Do sprawy zabrałem się z c.hytrością 
człowieka,' który jasny wytknął sobie cel ■ 
i krętą do niego zmierzał ścieżką.

Pewnego dnia o zachodzie słońca sie- ’ 
dzieliśmy dokoła ogniska, syci spożytą' 
wieczerzą i zadowoleni ze siebie.

— Opowiem wam — odezwałem się do 
chłopaków — niezwykłe dzieje człowieka, 
Anglika jak ja, który kilkadziesiąt lat te­
mu jako rozbitek przeżył połowę swego ży- 
cia na bezludnej wyspie, gdzieś tu w na­
szej okolicy .. Czy clicecie posłuchać?

Chcieli posłuchać, a Arnak zapytał:
— Na bezludnej wyspie — to tutaj na 

tej naszej? j
(Ciąg dalszy nastąpi) (31)

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 
do wiadomości: W związku z przystąpieniem 
do budowy domu mieszkalnego przy ul. Wa­
wrzyniaka narożnik ul. Szamarzewskiego za­
myka się ul. Wawrzyniaka dla ruchu kołowego 
na odcinku od ul. Szamarzewskiego do 
nr. 21 na czas od 10. III. 54 do 30. X. 54. 
Objazd skierowuje się przez ul. Szamarzew­
skiego — ul. Staszica. K639

Pracownicy poszukiwani
Kierownika Sekcji Transportowej przyjmie za­
raz Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w P°" 
znaniu, Plac Kolegiackj nr 17, Dział Kadr. K559
Wykwalifikowanych krawców w ciężkiej odzieży 
męskiej na miarowy punkt usługowy, przy ul. 
Strzeleckiej nr 2, przyjmuje Pomocnicza Spół­
dzielnia Rzemieślnicza Krawców Poznam ul. 
Strzelecka 2. Zgłoszenia kierować bezpośrednio 
do spółdzielni.______________________ K598
Dyrektora przedsiębiorstwa w Słubicach oraz 
10 wykwalifikowanych stolarzy, dyrektora przed­
siębiorstwa w Drezdenku poszukuje W. Z. P. T. 
Zielona Góra. Mieszkanie zapewnione. Wynagro­
dzenie w'g Układu Zbiorowego w przemyśle 
drzewnym. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr, 
ul. Srebrna Górą 13.______________________ K572
Głównego księgowego z wieloletnią praktyką — 
mieszkanie zapewnione oraz technika - elektry­
ka wzgl. technika - mechanika zatrudni zaraz 
Lubuska Wytwórnia Win w Zielonej Górze', ul. 
Daszyńskiego 10. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Kadr Lubuskiej Wytwórni Win. K573 
Głównego księgowego, na terenie m. Poznania 
zatrudni Wojewódzki Związek Spółdzielni In­
walidów, Poznań, ul. Grunwaldzka 88 (Gospoda 
Targowa Pawilon 27). 23208g

Czyszczę wszelkie części

z laku, korozji, 
również matuję 
PIASKOWNIA
Fr. Ziemniak, czł. PRSM 
Poznań, Dąbrowskiego 31

 23211g

Sprzedaż

Nieruchomości
Kamienice, wille, domki jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, sadownicze, o- 
grodnicze poleca — poszu­
kuje: Hiftz, Poznań, Piekary
19._________________ 22820g
Domek lub połowę do 30.000 
zl, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
22980g.___ __________
Domek nowobudowany, pokój 
z kuchnią, pólmorgowym o- 
grodem, cale wolne. staro- 
łęka, 47.000 zł, domek: po­
kój z kuchnią, ogrodem, 2a- 
bikowo, 50 000 zl, sprzedam. 
Nowak, Poznań, Czerw. Ar­
mii 26. 23028g

Kupno
Rewolwerówkę do toczenia 
drzewa j metalu, oraz wier­
tarki, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2277 lg.

Radio z adapterem, szafkowe, 
7.500 zł oraz motocykl mar­
ki ,,Toi-nax'‘ sprzedam. Poz­
nań, Drukarska 16, m 11, od 
godz. 16—20. 3227p
Sypialnię jasną, fornierowa- 
ną oraz bufet, sprzedam. Ol­
szewska, Poznań - Zagórze, 
blok 4, m 3, od godz. 16 lub 
niedziela. _ 22992g
Lampy 164 zastępcze, sprze- 
daje „Radioeksperf Poznań, 
obecnie Śniadeckich 1, pier­
wsze piętro._____  22993g
Autko koszykowe, sprzedam. 
Poznań, Czesława 15, m 15.
_______ ___ __ 3224p
Szafę ogniotrwałą, kasę re­
jestracyjną, piec zelazny, ró­
żne regały i inne, sprzedam. 
Bralin, Wrocławska 54. 
____________________ 3223p
______Lokale______
Mieszkanie pelnokomfortowe 
3-pokojowe, willowe w Stali- 
nogrodzie zamienię na rów­
norzędne ewtl. mniejsze w 
Poznaniu lub najbliższej oko- ' 
licy. Oierty Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3, dla i 
23062g.
Zamienię dwa pokoje z kuch 
nią, w śródmieściu Lublina, i 
na podobne w Poznaniu. Of. j 
„Prasa" Kraków, Rynek 46, 
nr 2563. _ _ K603
Zamienię 4-pokojowe miesz­
kanie w centrum Bydgosz­
czy na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3099p.

Sprzedaż

ratii do sntii
Poznań, ul. Chłapowskie­

go 3, m 3
Kupuję maszyny kom­
pletne i w częściach.

23091g

Nauka
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m 7. 23181j
Kursy pisania na maszynie i 
stenografii. organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ni. 
P.okossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie­
go — Belweder) tel 500-94. 
____________________ 223S6g

Zguby
Zgubiono legitymację Związ­
kową ZZK nr 428994. Joan­
na Łuczak, Damasławek, ul. 
Keguska 5. 3226P

Różne
Przemiał: korzeni - używek- 
ziól - jarzyn suszonych — 
różnych odpadów użytkowych 
roślinnych oraz artyk. che­
micznych wykonuje: St. Ku­
jawski, Ostrów Wikp., ul. 
Wiosny Ludów 8, tel. 682.

3160P

Dnia 10 marca 1954, 
zmarła nagle wdowa po 
emerycie PKP, śp.

Emilia Maria
Narepecha
Pogrzeb odbędzie się w ■- 

sobotę. 13 bm., o godz. 0 
10,50, z kaplicy cmenta- tj 
rza. na Jtinikowie. |

Pogrążona w smutku 
23407g rodzina |

Plsnino dobre, kupię. Poznań, 
Górczyiiska 32, m 1. 22974g
Kupię rower używany, w do­
brym stanie dla chłopca lat 
12 (balonówka). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 23051g._______
Pianino lob fortepian, może 
być podniszczony, kupaę.. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 23O76g.

Dnia 10 marca 1954 r., zmarła moia najdroższa 
żona, nasza troskliwa matka, przeżywszy lat 42, śp.

z Jóżwiaków

Zofia Laskowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 14 bm., o godz.

14, z kaplicy cmentarza w Swarzędzu
23367g Maź z dziećmi


